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Ą ubiegłych dni 


klubem B. B. wypowiedziało się za nim tyl- 
ko dwóch „dzikich“. Ma to w pewnej mie- 


Dyskusja zseneralna nad preliminarzem 
budżetu na r. 1988/34, z okazji t. zw. dru- 
giego czytania, została już ukończona. Trwa 
la dwa dni i obfitowału — jak to już mie- 
liśmy sposobność na tem miejscu zazna- 
czyć — w bardzo ciekawe momenty. Każdy 
z mowców opozycyjnych oświetlał sytuację 
w państwie ze swego punktu widzenia i do- 
rzucał do uwag swego poprzednika własne 
szczegóły. Gdyby je można było zebrać 
i usystematyzować, powstałby bardzo do- 
kładny obraz współczesnej Polski. Obraz 
o tak zdecydowanych linjach i konturach, 
że na ich zmianę nie mógł wpłynąć rozpa- 
czliwy kontratak generalnego referenta bu- 
dżetu, posła Miedzińskiego. Przeprowadził 
go z niezwykłą gwałtownością i tupotem, 
ale efekt tego był bardzo mizerny. Nie mo- 
gło być inaczej. Tak zwykle bywa, gdy fak- 
tom i cyfrom usiłuje się przedstawić fraze- 
sy. Mglista ich zasłona opadnie, a tamte po- 
zostaną. Cóż mógł, naprzykład, przeciwsta- 
wić poseł Miedziński eyfrom, ilustrującym 
gospodarkę w państwowych i półpaństwo- 
wych instytucjach finansowych, przytoczo- 
nym przez posła Zarembę? Banki: Polski, 
Gospodarstwa Krajowego i Rolny liczą” stu 
kilkudziesięciu dyrektorów, otrzymujących 
takie pensje, które muszą razić nie tylko 
przy ogólnem zubożeniu społeczeństwa, ale 
także z tego powodu, że działalność Banku 
Gospodarstwa Krajowego i Banku Rolnego, 
wskutek braku środków, uległa znacznemu 
skurczeniu. Ta nadmierna rozbudowa wyż- 
szych władz bankowych mogła wyglądać na 
anomalję nawet w czasach dobrych, w okre- 
sie t. zw. „radosnej twórczości”, a jest już 
czemś naprawdę niesłychanem w chwili, gdy 
ta „radosna twórczość” należy do przeszło- 
ści, gdy zamarł kredyt i całe życie gospo- 
tłarcze. 

W tej sprawie poseł Miedziński nie udzie- 
lił żadnych wyjaśnień, jak i w wielu innych, 
a tymczasem są to rzeczy bardzo istotne, bo 
na nich kształtuje się opinja publiczna o sy- 
stemie rządów pomajowych. Czyż można 
wobec tego dziwić się, że kształtuje się tak 


bardzo ujemnie? 


* * * 


Zakończona w Sejmie dyskusja budżeto- 
wa dowiodła niewiadomo już poraz który, 
jak odosobniony jest B. B. w społeczeń- 
stwie. Cały Sejm, wszystkie kluby poselskie, 
oświadczyły się przeciwko budżetowi, dając 
tem wyraz braku zaufania dIŃ rządu i rzą- 
dzącego państwem systemu. Trudno o bar- 
dziej zdecydowaną demonstrację, której 
efekt moralny musi być pierwszorzędny. 
Nie wpłynie to, oczywiście, na losy budżetu, 
bo będzie on uchwalony w takiej w ysokości 
i w takiej formie, jak tego zapragnić rząd, 
ale to przecież nie jest jeszcze wszystko... 
O tem się u nas nie pamięta, bo w obozie 
pomajowym o niezem nie chce się wiedzieć, 
co wykracza poza granice jego bezpośred- 
nich zainteresowań, ale to może mieć swój 
wpływ na szerszym nieco terenie. Polska, 
chociaż tak starannie ją się izoluje od świa- 
ta. nie znajduje się, mimo wszystko. na 
księżycu i to, co się w niej dzieje, jest zna- 
nc i dostępne zarówno naszym przyjaciołom, 
jak i wregom. 

Po ukończeniu generalnej dyskusji nad 
kedię:an sytuacja jest zupełnie jasna: poza 


rze symboliczne znaczenie: „dzicy“ — to 
znaczy tacy, którzy, prócz siebie, nikogo 
nie reprezentują, nikt za nimi nie stoi i nikt 
ich nie popiera. 

Budżet na r. 1933/84 będzie wyłącznym 
dziełem B. B. także z tego powodu, że opo- 
zycja, nauczona smutnem doświadczeniem, 
nie wnosiła w tym roku żadnych poprawek 
czy zmian. Jej przemówienia * nie miały na 
celu przekonywania B. B., ale zwracały się 
wyłącznie do opinji publicznej, do społeczeń 
stwa. Gdy warunki polityczne uniemożliwia- 
ją jej wszelką pozytywną prace w Sejmie, 
musi się oma ogramiczyć do jednego zada- 
nia: do uświadamiania opinji i do kształto- 
wania jej w myśl racjonalnie pojętych inte- 


resów państwa. 


k * * 


W dniu, w którym dyskusja budżetowa 
zostałą ukończona, dzienniki przyniosły wią- 
domość, że rząd wniósł do Sejmu projekt 
nowej ustawy prasowej. Po sądownictwie, 
szkolnictwie, samorządzie i innych dziedzi- 
nach życia politycznego, podporządkowa- 
nych już albo dopasowywanych do wyma- 
gań i potrzeb panującej w państwie „ideo- 
logji“, przychodzi teraz kolej na prasę. Nie 
znamy jeszcze wszystkich szczegółów pro- 
jektu, więc trudno wydawać o nim sąd osta- 
teczny. Ale już teraz można zauważyć, że 
istnieje w projekcie jedno postanowienie, 
które, gdyby nie zostało uchylone, odczuła- 
by bardzo dotkliwie prasa niezależna. Jest 
to przepis, według którego niedopuszczalne 
będzie wydawanie po konfiskacie następne- 
go nakładu pisma z siałemi plamami. Stoso- 
wanie tego przepisu stworzy olbrzymie tru- 
dności techniczne, a w wielu wypadkach, 
przy dzisiejszej praktyce konfiskacyjnej, 
uniemożliwi poprostu wydanie nowego na- 
kładu. Nad prasą niezależną zawisła nowa 
grożba, o której powstaniu już teraz trzeba 
bić na alarm. 

Póki jeszcze czas, zwracamy na nią uwa- 
gę organizacjom dziennikarskim i związkowi 
wydawców pism polskich. Niech wystąpią 
w obronie zagrożonych interesów dzienni- 
karstwa polskiego. Bo nie jest to właściwie 
sprawa, która interesuje tylko prasę niezą- 
leżną. To, co dziś jest wymierzone przeciw- 
ko niej, może się zwrócić, przy zmianie sto- 
sunków politycznych, przeciwko temu odła- 
mowi prasy, który popiera politykę rządo- 

wą. O prasie, istniejącej z funduszów dyspo- 
zycyjnych nie piszemy, bo ona egzystuje 


i upada razem z obecnym systemem. 
A. D. 


ECHA ARTYKUŁU GEN. SIKORSKIEGO 
WE FRANCJI, 

Warszawa, 6. 2. (Telef. wł). Niedzielny wie 
czorny „Temps“ oraz „Journal des Debats” 
podają na czele numerów obszerna streszcze- 
nie artykułu gen. Sikorskiego w .„Kurjerze 
Warszawskim  (streszczonego w „Głosie Na- 
rodu“ na str. 2-giej. Uw. Red.), będącego, jak 
zaznaczono, wyrazem miarodajcej opinji pol- 
skiej' na rozwój polityki międzynarodówej w 
związku z nominacją Hitlera na kanclerza Tze- 
szy. 
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Pos. Winiarski o polityce zagranicznej, 


Warszawa, 6. 2. (Telef. wł.). W Sejmie to- 
czy się GARE, 6 szczegółowa nad bu- 
dżetem. Przedmiotem jej był budżet Min. Spr. 
Zagranicznych. Dyskusja wybiegła daleko po- 
za szczegóły i zagadnienia ściśle budżetowe i 
dotyczyła zasad maszej polityki za granicznej, 
zwłaszcza tych problemów, które wysuwają się 
obecnie na czoło uwagi publicznej. Z tego 
względu obrady budzą duże zainteresowanie. 

'Przemawiał pos. Winiarski z Kl. Nar., pod- 
nosząc, że zagranicą rządy dbają o dokładne 
informowanie parlamentu i opinji publicznej 
w sprawach polityki zagranicznej, natomiast u 
nas Sejm nie miał od roku żadnej możności 
dyskutowania nad polską polityką zagranicz- 
ną. Wprawdzie ostatnia zmiana na stanowisku 
ministra spraw zagranicznych nie jest zdaniem 
mówcy istotną, gdyż polityką zagraniczną kie 
ruje minister spraw wojskowych, to jednak wy 
wołała ona różne echa, a nie bylo wyjaśnienia, 
Również pakt o nieagresji tylko uboczmie był 
przedmiotem dyskusji, w której rząd nie sko- 
rzystał z głosu, Dążnością rządu jest odwróce- 
nie uwagi społeczeństwa od spraw publicz- 
nych, przez co jednak rząd pozbawia się wiel- 
kiej siły, jaką stanowi własna opinja publicz- 
na. Niemcy są przykładem, jak poważną jest 
ta siła, W tych warunkach mnożą się zagrami- 
cą pogłoski, że żywotne sprawy polskie można 
rozwiązywać w drodze pertraktacyj gabineto- 
wych. 

Niemcy są czynnikiem, który prze do woj- 
ny, a Polska jest poniekąd ośrodkiem toczącej 
się walki o pokój. Kampanja za rewizją trakta 
tów nie jest dla nas rzeczą obojętna, nietylko 
dlatego, ża chodzi o masze granice, ale i dla- 
tego, że umowy międzynarodowe uważamy za 
święte i że kampanja ta zmierza do przesunię- 
cia granie siłą na naszą niekorzyść. 

Dobra polityka wewnętrzna jest warunkiem 
dobrej polityki zagranicznej. Nie można mieć 
dobrej polityki, gdy podkopuje się siłę moral- 
ną. społeczeństwa. 

Przechodząc do spraw sojuszów, mówca wy 
raża przekonanie, że współnotą naszych intere- 
sów z Francją jest tak wielka, iż nic jej za- 
chwiać nie może. W ostatnich jednak latach 
zdarzały się niepotrzebne zadrażnienia i mie. 
wiadomo, czy min. Beck potrafi te stosunki 
uczynić bardziej serdecznemi. Przeciwnicy na- 
si cieszą się nawet, że Polska „wyzwoliła się” 
z pod wpływów Francji. 

Sojusz z Rumunją narażony był na próbę 
przez zawarcie paktu z Rosją. Pakt ten jest 
niewątpliwie pożądany, lecz w polityce chodzi 


i nietylko o to, co się robi, ale również i o to, 


jak się robi. 

Pos. Kłeszczyński z B. B.: Lecz Framcja za- 
warła pakt o nieagresji. 

Winiarski: Byłoby rzeczą zajmującą znać 
kulisy całej tej sprawy. Ale panowie wiecie | © 
przecież, że sądy o celowości tego kroku były 
podzielone. Nie można odpowiadać na to py- 
tamie, gdyż jesteśmy trzymani w nieświadomo- 
ści co do pewnych szczegółów. 

P. Stroński z Kl. Nar.: Zreszłą Francja 
trzymała, osobną klauzulę dla Rumunji w swoim 
układzie. 


Osobliwość naszej propagandy 
zagranicznej. 


Pos. Winiarski dowodził dalej, że propagan- 
da nasza stoi bardzo nisko i prowadzona jest 
na rzecz osoby p. ministra spraw wojskowych 
obecnego rządu. Chwiiami jest to zabawne. — 
W prasie włoskiej czyta się, że w Polsce jest 
faszyzm polski, w prasie francuskiej, że rząd 
polski jest demokratyczny, a tylko występuje 
przeciwko nadużywanin wolności, W prasie 
angielskiej mówi się, że rząd polski jest rządem 
parlamentarnym, a zwraca się tylko przeciwko 
skrajnościom. W prasie amerykańskiej czyta- 
my znowu, że rząd polski dąży do tego, aby 
nadać Polsce taki sam ustrój, iak jest w Sta- 
nach Ziedn, W prasie niemieckiej rozpowsza: 
chnia się mniemanie. że piłsudczycy są ośrod- 
kiem polskiego hitleryzmu. Wszystko to razem 
przypomina bajke francuską o nietaperzu, kto- 
ry mówi do ptaków; jestem ptakiem, a do 


czworonogów: jestem właściwie myszą; niech 
żyją szczury! Taka propaganda oddajo, zda- 
niem mówcy, złe usługi. Wprawdzie spraąwo- 
zdawca poseł Walewski przytoczył jako mo- 
ment dodatni, że w Stanach Zjednoczonych mó 
wi się coraz mniej o korytarzu, a coraz więcej 
o Pomorzu, ale szkoda, że propaganda ta nie 
sięga także do B. B. P. Seidler z B. B. w po- 
wierzonym mu referacie o budżecie wspomina 
o przygotowaniu projektu umowy z Niemcamł 
w sprawie przewozu przez „korytarz. 

P. Stoński z KI. Nar.: Jest to niesłychane, 

Wrzawa na ławach B. B. 


Wszyscy Polacy za nienaru- 
szainaścią granic. 


Pos. Winiarski; Klub Narodowy stwierdza, 
że w dziedzinie gospodarowania materjałem 
ludzkim w resorcie Min. Spr. Zagr. dzieje się to 
samo, co w innych dziedzinach, mianowicie 
dobiera się ludzi według kryterjów polityki 
wewnętrznej. To wszystko ma ten skutek, ża 
coraz głośmiej nawołuje się na świecie do Toz- 
bioru Polski Nie to jest złem, że takie głosy, 
się pojawiają, tylko to, że na świecie brak lu- 
dzi przekonanych o tem, że takiej rzeczy nie 
można zrobić. Referent mówił, że dobrze jest, 
że rząd polski nie przejmuje się pogłoskami. 
Jednakże gdy chodzi o stosunki wewnętrzne, 
to rząd nasz mie jest tak obojętny dla opinji. 
Wojna zresztą wykazała, jakie znaczenie po- 
siąda opinja Świata. I u nas się jej nie lekcewa- 
ży, ale podobna polityka doprowadziła do 
mniemania zagranicą, że Polska ma coś do od- 


stąpienia. — Wielka wrzawa na ławach B. B. 
Pos. Polakiewicz z B. B.: To jest propa- 
ganda. 


Pos. Winiarski: Musimy stwierdzić, że na 
świecie niema tak mocnego przekonania, że z 
Polską nie można mówić o tych rzeczach. — 
Protesty na ławach B. B. 

Pos. Polakiewicz: Ze złem trzeba było wal- 
czyć od początku. Nie zamykajcie panowie o- 
czu na rzeczywistość! Gdyby rząd z miejsca 
przeciął te pogłoski, nie doszłoby tak daleka 
w tej sprawie. Mówca przypomina, jakie wra- 
żenie zrobił artykuł w „Gazecie Warszawskiej”, 
gdzie powiedziano, że jeżeli kto mówi o po- 
kojowej rewizjł granic Polski, ten mówi o woj- 
nie, i jak silne wrażenie wywarł zagranicą wy- 
wiad pos. Witosa, który postawił podobną te- 
ze, Jeżeli jest rzeczą dla Polaków pewną, że 
cały naród stanie w obronie granic, to — zda- 
niem mówcy — równie pewną rzeczą jest. że 
| wielu ludzi zagranicą byłoby zdziwionych tą 
niespodzianką. 

Z tego wszystkiego mówca odnosi wraże- 
nie, że nasza polityka zagraniczna nie jest præ- 

wadzona w myśl jasno wytkniętej ińci. 

Oklaski na ławach prawicy. 


Przemówienie pes. Radziwiłła, 


Pos. Radziwiłł odpowiadając swemu przed- 
mówcy podnosi, że od szeregu lat weszło w ży 
cie, że dyskusja na politykę zagraniczną kon- 
centruje się w komisji spraw zagranicznych. 
Różnica między mami poiega na tem, że osoba 
marsz. Pilsudskiego jest dla prof, Winiarskie- 
go tylko ministrem spraw wojskowych, a dla 
nas czemś nieskończenie wyższem cd urzędn, 
który chwilowo (?) piastuje. Mogę w przeci- 
wieństwie do pana .Winiarskiago stwierdzić, że 
właśnie na punkcie polityki zagranicznej opi- 
uja publiczna w Polsce jest prawie zgodna. Co 
do tego mogę powolać się na to, co p. refe- 
rent generalny trzy dni temu mówił a znamien 
nym wywiadzie p. Witosa w prasie francuskiej, 
Jest to chyba dowód, że mietylko p. Kozicki, 
ale i p. Witos, a także niejeden z członków 
obozu rządowego j niejeden z ministrów, a w 
szczególności p. Zaieski bardzo twardo i jedno 
myślnie swe stanowisko wyraża ją, więc teza o 
niezgodności baszej polityki zagranicznej jest 
vartio trnina do uzasadnienia (protesty na 
prawicy). 

Ciag dalszy na stronie 7-mej. 


c 


0 czem pisza inni. 


Gen. Sikorski o rządzie Hitlera. 

Na lamach „Kurjera Warszawskiego“ 
zen, W. Sikorski omawia niebezpieczeństwa, 
jakie grożą Polsce ze strony rządu Hitiera. 
„ W polityce wewnętrznej Hitler złagodzi 
niejedno ze swych skrajnych baseł. zwłasz- 
cza gospodarczych. Inaczej w polityce za- 


gramicznej. Potrzebując sukcesów — rząd 
Hitlera będzie ich szukał na terenie miedzy- 
narodowym. 


„Jakkolwiek więc podminowane stosun- 


ki wewnętrzne Rzeszy hamować będą na ra-| 


zie jej wyładowującą się na zewnątrz, enor 

glę. to jednak liczyć się należy poważnie 

z niebezpieczeństwem, jakie nam j światu 

niesie wezbrana falą germańskiego nacjo- 

nalizmu. 

Że uderzy ona w pierwszym rzędzie w 
naszą zachodnią granicę, jako skuteczną ta- 
mę jej wylewu na wschód — nie może być 
u nas wątliwości'. 

Jedynym — pisze dalej gen. Sikorski — 
problematem europejskim, który się nam na- 
rzuca w coraz ostrzejszej formie, jest zagad- 
menie wojującego germanizmu. 

„Siłą to fatalna i uniemożliwiająca kon- 
solidację Europy, tendencja nawskróś de- 
strukcyjna, którą obezwładnić jedynie może 
solidarna i zdecydowana akcja narodów, mi 
łujących rzetelnie pokój”. 

Co do tego, czy rząd Hitlera będzie trwa- 
łym, gen. Sikorski nie wypowiada swego 
zdania. 

Prawda o wvsokich pensjach. 

__ Niewiele dzienników sanacyjnych umie- 
ściło sprostowanie „Iskry“, dotyczące wyso- 
kich poborów niektórych urzędników insty- 
tucyj państwowych. Spostrzegły się bowiem, 
że to Sprostowanie właściwie potwierdza 
rewelacje pism niezależnych i nie może się 
podobać nawet cierpliwym i potulnym czy- 
telnikom sanacyjnym. Znaleźliśmy jednak 
to sprostowanie w „„Połsce Zachodniej“ z dn. 
4 lutego. Otóż dowiadujemy się, że 

„pobory delegowanego z ramienia B. Q. K. 

w charakterze prezesa do Rady Zarządzają- 

cej Zakładów Włókienniczyc h Scheiblera 

i Grohmana w Łodzi, dr. Feliksa Maciszew- 

skiego wynoszą około 5.000 zł. miesięcznie 

czyli rocznie około 60 tys. zł. a nie 140.000 

złotych“. 

Sprostowanie twierdzi, że poprzednicy 
dr. Maciszewskiego (czy to nie ten sam, 
który był pułkownikiem, a jeszcze dawniej 
nazywał się Matzner?) otrzymywali jeszcze 
więcej. No, ale 5 tys. zł. miesięcznie za nie- 
zbyt ciężką pracę to nie jest mało, a spro- 
stowanie nie mówi nie o tantjemach i innych 
dodatkowych dochodach. 

O wiceprezesie Banku Gospod. Krajowe- 
go p. Stef. Starzyńskim, sprostowanie poda- 
je, że nie pobiera rocznie około 100 tys. zł., 
że natomiast 
`~ pobiera obecnie znacznie mniej, aniżeli 

otrzymywał, będąc ną stanowisku wicemi- 

nistra skarbu i pełniąc obowiązki posła”, 

Jakoś jednak wstydliwie nie podano wy 
sokości tych poborów. ] 

Prezes Banku Polskiego p. Wróblewski, 
pobiera wedłut sprostowania 108.000 zł. ro- 
cznie, a wiec 9.000 zł. miesięcznie. Dyrektor 
Wytwómi Uzbrojenia, p. Wierzejski — 4 ty- 
siące zł. miesięcznie. 

Zmowu trzeba przypomnieć, że są to pen- 
sje, a gdzie tantjemy i inne świadczenia w 
formie mieszkań, samochodów ete.? 


Kandydaci na Prezydenta Rzpitej. 

Coraz więcej pisze się o poruszonej już 
przez nas sprawie wyboru Prezydenta Rze- 
czypospolitej. Pos. Miedziński twierdził w 
Sejmie, że na przeprowadzenie nowych wy- 
borów do Sejmu i Sematu już nie ma czasu. 
Dziwne twierdzenie. Prezydent Mościeki wy 
bramy został 1 czerwca na lat 7. Do czerwca 
czasu dość tembardziej, że kampanja wybor- 
cza może trwać krócej, np. tylko 2 miesią- 
ce. A zresztą dlaczego sanacja wcześniej 
nie myślała o zbliżających się wyborach? 
Jej haslem bylo wybieranie Prezydenta nie 
przez Zgromadzenie Narodowe, lecz przez 
naród, w drodze „plebiscytu“. Skoro tej „re- 
formy“ (na gorsze) nie można przeprowa- 
dzić, skoro Konstytucja obowiązuje, niechże 
przynajmniej sanatorzy przeprowadzą wy- 
bory do Sejmu pod hasłem wyboru Prezy- 
denta. 

Ale sanatorom to oczywiście nie w gło- 
wie. Ani myślą o wyborze Paderewskiego 
i usunięciu się od władzy. Wybiorą swoje- 
go. Żydowska „Chwila“ donosi: 


poglosck i wersji o osobie przyszłego prezy- 

denta, Najczęściej powtarza się nazwisko, 

Walerego Sławka”. 

Bylo dotvekezas zwyczajem. że na ten 
wysoki urząd powoływano ludzi niezbyt 
wciągniętych do walki politycznej, a nie fa- 
natyków partyjnych, znanych z grożenia 
„łamaniem kości*, usprawiedliwiania Brze- 
ścia, bojowych wystąpień w Sejmie itp. 


i 


prawdę, stanie przed 


sie nie zyskuje przez zniesienie fakultetów tech 
nicznych, ale usłyszeli na to, że pieniądze tu 


„GŁOS NARODU" ż dnia T-go Lutego 1933 


pn Rambo RR | RP kaka 


Zamiast chleba i nracy — kartki wyborcze. 


7 GŁOSOWAŃ Ww NIEMCZECH W CIĄGU 1 ROKU. 


Pierwszy tydzień rządów Ilitlera nie minal 
spokojnie. Zabito w Lójkach politycznych jnż 
| conajmniej kilkanascie, raniosso zuneznię wie- 
[ce] osóh. rewizje, aresztowania i konfiskaty sa na 
porządku dziennym. dymisie w miuisterstwach 
są bardzo liczne. Nowy rzad utwierdza sie w 4 
dle. 

Nie wszystko mu się powiodło. Sejm pruski 
nie chcial popeinié samabcjstwa, Olrzncił wnio 
sek o rozwiązanie go i wobec tego niema po- 
dobno żadnej konstytucyjnej możliwości rozwią 
zania go. Że Landtag pruski nia jest zmeczeny 
jżyciem, to nie dziwnego. Wybrany został 
jw kwietniu 1932 r, a wice stosunkowo nieda- 
wopo. Należy jednak przypuszczać, żn rząd Hi- 
tlera nie ustąpi i pod jakimś pozorem sejm pru 
ski rozwiąże. Narazie rozwiązał wszystkie rady 
gminne na obszarze Prus, naznaczając rowe 
wybory na 13 marca. W ten sposćh wiekszość 
ludności Niemiec będzie głosować 7 razy w cią 
gu roku. i 

Wydaje się to przesadą, a jednak luk jest. 
Policzmy. 13 marca 1932 r. wybierano prozy- 
denta Rzeszy. Hindenburg nie otrzymał veZ- 
względnej większości, wobec czego w kwistaiu 
obywatele niemieccy głosowali po raz drugi. 
W tymże miesiącu odbyły się wybory do sej- 
mu krajowego w Prusach, a potem także i 
w kilku innych krajach tak, że z tego powadu 
ogromna większość ludności Niemiec szła po 
raz trzeci do urny wyborczej. Po usanięciu 
Brueninga nastąpiły w dniu 31 lipca wybory 
do parlamentu, ale ten Reichstag nie długo cie- 
szył się życiem. 6 listopada Niemcy otrzymały 
nowy parlament i to były piąte wybory. Szó- 
stemi będą wybory do Reichstagu w dniu 5 
marca, a siódmemi — wybory do rad guin- 
nych w Prusach. Od 13 marca 1932 r. do 12 
marca 1933 r. siedem głosowań. Wprawdzie nie 
cała ludność Niemiec musiała głosować aż 7 
razy. Ale znaczna część. 

Naturalnie wielu Niemców sądzi, że cv za- 
nadto, to niezdrowo. A ponieważ wybory nie- 
mleckie są nierozłącznie związane z krwawemi 
bójkami, więc opinja pyta, kto winien? Otóż 
nie ulega wątpliwości, że rząd. Prasa centro- 
wa ogłosiła listy Hitlera į ks. Kaasa, z których 
wynika jasno, że rząd narodowo-socjalistyczny 
nie był zmuszony do natychmiastowego rozpi- 
sania wyborów. Centrum nie wypowiadało mu 
odrazu stanowczej walki. lecz uzależniało swe 
stanowisko od ujawnienia — przynajmniej 
w najogólniejszych zaryszch — zamiarów n- 
wego rządu. 

31 styeznia rozmawiał Hitler z ks. Kaasem 
i prosił go o szybkie zajęcie stanowiska wo- 
bec nowego rządu. Zgodnie z tem życzeniem 


"Zamach na szkolnictwo WYŻSZE W 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu“). 


Lublana w lutym. 

Jugosłowiański minister oświaty, B. Etan- 
kovicz ofiarował wyższym szkołom w prezen- 
cie noworocznym projekt szkolnictwa wyższe- 
go. znoszący autonomję uniwersytetów i wpro- 
wadzający cenzurę naukowych wykładów pro- 
fesorskich. , 

Minister zawezwał do Belgradu rektorów 
wszystkich wszechnie jugosłowiańskich i podał 
im do wiadomości, że opracował nową ustawę 
dla szkół wyższych — rozumie się, że bez u- 
działu uniwersytetów — i zawiadomił ich, Że 
już posiada zgóry sankcję rządu. Rektorowie 
protestowali przeciw treści ustawy i przeciw 
sposobowi jej powstania, ale napróźno. 7 pro- 
jektu tego ważniejsze postanowienia są na- 
stępujące: 

1) Rektora wybierają tylko zwyczajni pro- 
fesorowie. nazwisko wybramego przedkładają 
ministrowi jako kandydata, a minister przed- 
stawia go królowi do zatwierdzenia. Król mia- 
nuje rektora na trzy lata. 

2) Wolność nauki dozwolona przy podawa- 
niu prawd naukowych. Gdyby profesor skaził 
sądem dyscyplinarnym 
wydziału. Kto i jak będzie ocenial, ezy profesor 
podaje prawdę czystą, czy skażoną, tego mi- 
nister nie powiedział, 


3) Każdy niepokój studencki na wszechni- | 
cy ma rektor natychmiast stłumić; gdyby mu 
się to nie udało, winien telefonicznie zwrócić 
się do ministra szkolnictwa o pomoc, a ten już 
sobie poradzi. 


4) Przeprowadzóna będzie koncentracja 


szkól. W Lublamie będzie zwinięzy fakultet le- | 
„W kuluarach i kawiarniach nie brak już karski, zniesione będą wszystkie wydziały tech 
niczne w uniwersytetach (odpowiadające 
szym politechnikomy i utworzona będzie jedna: 


na- 


politechnika. 


Z tego widać, że jest tu atak na Lublanę ii 
Zagrzeb. Rektorzy myśłcli, że ministrowi idzie 


o oszczędności i wskazywali, że finansowo nie 


nie grają żadnej roli. 


prezes partji centrowej jeszcze tego saniego 
dnia o godz. 5-iej przedłożył kanclerzowi kilka 
zapytań, Centrum chciało wiedzieć, czy rząd 
będzie szunował konstytucję. czy będzie pro- 
|Nadzil politykę gospodarczą korzystną dla 
warstw pracujacych. czy bedzie unikat ckspe- 
rymontów finansowych. Pytania te nie powieny 
[byly wprowadzać Hirlera w klopot. Tymczasem 
Hitler odpowiedział ks. Kuasowi w duin 11 lu- 
tego listownie, że centrum posławiło tak wiel 
ką ilość szczegółowych pytań, iż odpowiadanie 
ut nin miałoby tylko wtedy sens, gdyby san- 
trum zgodziło sie tolerować rząd przez 1 rok, 
© co prosił w rozmowie z ks. Kaasem. Nis 
otrzymawszy przyrzeczenia tolerowania jego 
gabinsu (np. przez odroczenie Reiehstagu na 
rek), Mitler zarządza wybory. 

Ks. Kaas odpowiedział listem, w którym 
stwierdza, że centrum nie moglo przyrzec tole- 
rewania rządu, dopóki nie znało przynajmaiej 
w głównych zarysach jego planów. 

„Gdyby Pańska odpowiedź — pisał fs. 

Raas — przynajmniej co do istoty sprawy 

odpowiadała żądaniom, które kazało nam po 

stawić nasze sumienie, celem zabezpieczenia 
się przed aatykonstytucyjnyn, szkodliwym 
gospodarczo, reakcyjnym społecznie į zagra 
żającym walucie eksperymentom, to partja 
centrowa zgodnie ze swemi zasadamj poli- 
tyki państwowej i taktyką ustalouą w Mo- 
nastyrze. świadoma powagi chwili, byłaby 

w imię bezinteresownej rzeczowości gotową 

umożliwić rządowi pracę”. 


Ks. Kaas podkreślił jeszcze. że centrum nie 
brało żadnego udziału w poufnych konferen- 
cjach, które doprowadziły do stworzenia gabi- 
netu. ; 
Słuszność jest bęzwajkpienia po stronie cen- 
trum. Skoro nie uczestniczyło w konferencjach. 
na których omawiano skład gabinetu i zape- 
wne jego program, skoro nie otrzymało odpo- 
wiedzi na kilka ogólnych pytań, ta jak mogło 
zgóry obiecywać poparcie rządowi na 1 rok 
i to rządowi wielkiego demagoga i „reforma- 
tora”? . ; - 

Będą więc w Niemczech wybory. Hitler dał 
się najwidoczniej porwać temu entuzjazmowi, 
jaki ogarnął w dniu 30 stycznia nacjonalistów 
berlińskich i z tego entuzjazmu wyciąga sohie 
pomyślne wróżby co do wyborów. Ale naj- 
prawdopodobniej zawiedzie się. Upragnionych 
51 procent głosów koalicja nacjonalistyczna 
mie zdobędzie. Trzeba od czasu do czasu urzą- 
dzać wybory, lecz nie można wciąż dawać ma- 


som kartek wyborczych zamiast pracy i chle- 
ba. S. S. 


Jugosławii. 


Najdotkliwiej odczują zmianę Słoweńcy. 
Gdy stracą wydziały lekarski i politechniczny, 
osłabione zostaną też wydziały przyrodoznaw- 
czy i filozoficzny, gdyż dotychczas miały z tam 
temi pewne katedry wspólne. Zmiana pomyśla- 
na teraz, ma być zresztą tylko krokiem do 
zlikwidowania uniwersytetu słoweńskiego, któ- 
remu już kilkakrotne panserbizm podzwonne 
zapowiadał. Aby zrozumieć grozę tej perspekty 
wy dla Słoweńców. należy sobie uświadomić 
powne fakty: 

Przeszło pół wieku Słoweńcy wołali o utwo- 
rzenie wszechmicy dla narodu zgórą dwumiljo- 
nowego daremnie, aż przyszło wyzwolenie z 


pod Habsburgów i wtedy własnemi Środkami, 


finansowemi, samodzielnie stworzyli sobie 
wszechnicę, wyposażyli ją w pomoce naukowe 
i poważne siły profesorskie i nadali jej imię 
„króla Aleksandra”, 
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profesorów i uczniów, wysokim poziomem stu- 
djów i wzorowem współżyciem profesorów i 
studentów stanął na pierwszem miejscu przed 
innemi wszechnicami. Patrjotyczną ofiarnością 
powsiał ten ośrodek pracy kulturalnej Słoweńt. 
ców. Z pobudek narodowych zajmują tam ka- 
tedry ludzie, którym ofiarowano stanowiska 
w berlinie, Pradze i t. p., a jednak ani sława 
szersza, ani uposażenie wyższe ich nie znęciły 
woleli pracować wśród swoich i dla swoich. Drs 
końska ustawa ma dać za to nagrodę... 

Pojawiają się w słoweńskiej prasie codzien 
nej zuamienue głosy, pełne rezpaczy, domaga. 
Jęce się zaniechania krzywdy wyrządzonej na 
rodcwi najlojalniejszemu. najkulturalniejszemi 
na polndnin  słowiańskiem. Profesor, któr 
w Derlinie į Londynie rozwiązywał problemy 
elektrotcelmiki. wzywa, jak nasz Balcer, do u 
pamiętania tych, co państwem władają. -Za 
rządzenia rzaca wyglądają na karę za idęową 
pracę. ho Lublana istotnie, najgorzej przez 
rząd dotowana, najpiekniej pracuje. Oto Œa 
przykładu: 

Słoweńska mby akademja (bo akademją być 
jej nie wolno) otrzymywała dawniej subwen- 
cje po 50.000 dinarów (okoła 9 tys. zł), w r. 
„1950 dostala już tyłko 20.000 din.. w 1931 — 
nie, alo wydrukowaja 155 arkuszy prae nauko- 
wych tylko w roku 1982-æim, w którym przy- 
znano jej subsydjma aż 600 din. (160 zł). — 
W tymże roku ostatnim komisja, dla. serbo-chor 
wackiej ortogralji otrzymała cd rządu pół mi- 
ljona din.. a wydrukowana zaledwie póltora at- 
kusza. Oddział architektury w Lublanie, zosta- 
jzcy pod kierownictwem prof. Plecznika, męża 
o światówem nazwisku. który wzywany jest 
do Pragi do wskrzeszania architektury Trad- 
czan, dostawał rocznie dotacji po 1.500 din. 
(250 2ł.). 

Katolicey Chorwaci i Słoweńcy widzą w tej 
wkcji nunistra dążenie do bułkanizacji zacho- 
dniej Juwosiawji, do pozbawienia jej zdobyczy 
kukury i do okniżenia jej poziomu cywiliza- 
cyjnego. 

Uniwersytety w Zagrzebiu (ehotwaekij i Lm 
blanie (słoweński) zostały z powodu niepoko- 
jów studenckich zamkuięte na czas nieograni- 
czony. Komisarz policji w Zagrzebiu wkroczył 
z policją w mury uniwersytetu. cświańdczając, 
że on tu jest teraz rektorem, Raport policji po- 
daje, że 12 studentów 4 4 policjantów jest cięż- 
ko raumych. a jeden z detektywów leży w.szpi- 
talu w stanie beznadziejnym. ji 


A - É 
Zatary nolsko-litewski w Lidze N, 

Londyńska „bvenibg standard” dono$i, że 
gdy Liga Narodów zalutwi spór na Dalekim 
Wschodzie. to prawdopodobnie uwagą Genewy 
zajmie zatarg pomiędzy „dwoma europejskimi 
członkami Ligi, trwający już od 13 lat, mia- 
nowicie między Polską a Litwą. Gazeta przy- 
pomina, że między Polską.i Litwą nie istnicją, 
nie tylko stosunki dyplomatyczne, alo równicż 
kolejowe. pocztowe i handlowe. Gdy ' dawniej 
ktoś chciał się udać z Wilna do Kowna, potrze- 
bował na to dwis godziny czasu; obecnie mn- 
si jechać dookoła przez Rygę i przebyć kilka 
granie. W tych warunkach podróż trwa okolo 
tygodnia. 

Tyle dziennik angielski. Prasa litewska 
| przedrukowuje tę wiadomość bez komentarzy, 
bo trudmo jest cokolwiek do niej dodać, Zo 
swej strony musimy zauważyć, że nie nie Wie- 
my o tem, aby zatarg polsko-litewski. znowu 
miał się znależć w Lidze Narodów. Tyle razy 
ljnż się nim zajmowała. ale zawsze bezskutecz- 


nie. Wogóle Liga Narodów nie ma szczęścia 


tdo poważniejszych zatargów. Świeżym przy- 
kladem tego jest konflikt japońsko-chiński. 
Od kilkunastu miesięcy trwa tam wojna, a Li- 
ga Narodów jest bezsiłną, aby temu zapobiec. 

Podobnie będzie z zatargiem polsko-lilew- 
skim. 


Uniwersytet w Lublanie wydajnością pracy. zaj 
mamaswa —L a zz s Z m 
e . 
EAEL = KATOLICK? 


Przecudowna muzyka genjalnego 


HALKA 


Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 


Od wiorku, dnia 31 stycznia. 


w tajemnicze ramy aparatury dźwiękowej. 


Wielokrotnie podziwiana w wersji nientej — znalazła do- 
piero obecnie swój najwyższy stopień doskonałości, po- 
zyskawszy chóry i pierwszorzednych solistów śpiewaków 


z Ladisem Kiepurą 


„Polska sztuka filmowa może być naprawdę dumną z pler- 
wszorzędnego obrazu — opery. — Żadne słowa nie mogą należycie nwypuklić wrażeń, jakie 
wchłania rozmarzony widz słuchając arcytworu mistrza tonów. 


Zniżki dla P.T. Urzędników, Wojskowych i Akademików. 


DZWIEKOWY | „S Wp“ g ULA mowi a 


twórcy Moniuszki zaklęta i ujęta 


na 
czele. 


7-mej i 9-tej. W święta o 3, 5, 7, 9 


= 
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Jia ziemiach Śtzeczplitej 
Związek Miast Polskich 


przeciwko „sanacyjnej* ustawie samorządowej. 

W piątek ubiegły pod przewodnictwem pre- 
zydenta Warszawy Słonimskiego obradował 
w Warszawie Zarząd Zw. Miast Polskich. Te- 
matem obrad był projekt „sanacyjny* nowej 
ustawy samorządowej. Sprawozdanie z prac 
nad tym projektem w Komisji Administracyj- 
nej zdawał Dyrektor Zw. Miast Polskich p. Po- 
Towski, który wykazał, że wszystkio zasadni- 
czego znaczenia dla samorządu poprawki opra- 


cowane przez Związek Miast zostały odrzucone ; E 


głosami B. B. 


Bronił ustawy „sanacyjnej* zaproszony na $ 


posiedzenie p. vice-marszałek Polłakiewicz, — | $ 
bardzo ostre i mocne słowa krytyki pod alo- | 


sem ustawy wypowiedzieli profesor Chlamtacz 
ze Lwowa, prezydent Ratajski z Poznania, pre- 


zydent Zieruięcki z Łodzi, Iski i Borzęcki z į 


Warszawy i imni. Nieśmiało usiłowali bronić u- 
stawy „sanacyjnej” vice-prezydent (z miana- 
wania) Klimecki z Krakowa, 


Po dyskusji przyjęto jednogłośnie wniosek 
p. liskiego, wynowiadajacy się zdecydowanie 
przeciwko całemu projektowi przyjętemu w 
drugiem czytaniu na Komisji Administracyjnej 
i zwracający uwagę. że ani Rząd, anj więk- 
szość R. B. W. R. nie uwzględnili stanowiska 
Związku Miast wyrażonego w poprawkach, 
zgłoszonych do projektu rządowego. 

Zarząd Zwiazku Miast przyjmuje do wiado- 
mości sprawozdanie Dyrektora Porowskiego i 
calkowicie podtrzymuje swoje poprawki do 
projektu rządowego, a odrzucone przez ,.Sana- 
cyjną* większość na Komisji Administracyjnej. 


Wyjaśnienie Nuncjatury. 
Z Nunejatury Apostolskiej w Warszawie o- 


oraz Rajner 
z Otwocka. | 


trzymujemy następujące pismo: Podana przez 
niektóre dzienniki wiadomość 0 dokonanej 
rzekomo kradzieży dokumentów z Archiwów 
Watykańskich przez ks. Deubnera została w 
tych dniach kategorycznie zaprzeczona przez 
„Osservatore Romano“. W związku z tem otrzy 
mujemy obecnie z wiarygodnego źródła. dalsze 
sprostowania: mianowicie, że Deuhner został 
wyświęcony na kapłana na Wschodzie, zanim 
powołano do życia Komisję Papicską Pro Rus- 
sia, że nie miał on żadnego stanowiska w Wa- 
tykanie i nie był sekretarzem ani urzędowym 
ani prywatnym jakiegokolwiek biskupa. Poru- 
czono jedynie wspomnianemu  Deubnerowi 
przez wzgląd na jego politowania godny stan 
materjalny i z uwagi na ojca, ściganego od 
dziesięciu lat przez Œ. P. U., tłumaczenie cza- 
sopism oraz uporządkowanie publicznej bibljo- 
teki Instytutu Wschodniego. (KAP.) 


70-lecie zasłużonego kaołana i sbywałela 


Dnia 9 bm. kończy 70 rok życia archidja- 
kon i prepozyt Kapituły Katedralnej w Kato- 
wiecach, oraz proboszcz mikołowski Ks. prałat 
Aleksander Skowroński, Jubilat łączył zawsze 
ze swą pracą kapłańską wiele ofiarnej działal- 
ności na polu społecznem i narodowem. W cza 
sie niewoli był On znany jako działacz niezlo- 
moy. mie uznający kompromisów i legalności 
historycznych aktów bezprawia i gwałtu, na na 
szym narodzie popełnionych. 7 tego też powo- 
du był bardzo często narażony na szykany ze 
strony władz niemieckich. Po uzyskaniu mię- 
podległości nie porzucił swej pracy społecznej, 
służąc innym za wzór, godny naśladowamia. — 
Nie też dziwnego, że Ks. prałat Skowroński 
jest na Śląsku osobistością nader popularną 
i cieszy się powszechnym szacunkiem, a z oka- 
zji jubileuszu wpływają na jego ręce ze wszyst- 
kich stron Śląska życzenia jaknajdłuższej owo- 
cenej pracy dla dobra Kościoła i Ojczyzny. 


Tydzień misjologiczny dla inteligencji 
w Poznaniu. 


* W Poznaniu odbył się w dniach od 23—28 
stycznia b. r. „Tydzień Misjologiczny* dla in- 
teligencji. Sala „rektorów', w Uniwersytecie 
była codziennie wypełnioną po brzegi wyboro- 
wą publicznością. Tydzień otworzył w zastęp: 
stwie Ks. Biskupa Dymka — ks. proton. «post. 
dr. Hozakowski. Mówca rzucił szkice historycz- 
ny na dzieje misyj. 

W ciągu tygodnia wygłoszono szereg refe- 


ratów, których serję rozpoczął odczytany przez | UB s 
t.|mierzył oskarżonemu kare 6 miesięcy  WICZIE- 


dr. Steffena referat Rektora dr. Sajdaka n. 


„Język i metoda pracy pierwszych misjonarzy”. | nia. 


Ponadto wygłosili odczyty n. t. „Zagadnienia 
ras a misyj” — ks. prof. dr. K. Kowalski z 
Gniezna: ..Polska Ogniskiem Misyj na przeło- 
mie X i XT wieku“ — p. dr. L. Koczy: „Troska 
o misje obowiązkiem katolickim” — ks. pr» 
tonotariusz apostolski dr. Hozakowski; „Na- 
kaz Chrystusa a misje“ — p. prof. K. Homan. 
oraz referat „Papież Pius XI a Misje” — prot. 
dr. Bronisław Dembiński Na zakończenie 19- 
gońnia przemówił Ks. Kardynał Dr. A. Hlond. 
Mówił, jak to pięknie Polska myśl misyjna roz- 
wijała się w ciągn wieków, a dzisiaj także nic- 
chay się rodzą w duszach polskich piękne Ewia- 
ty misyjne bez uszczerbku dla ogrodu naroda- 
wego. Wielki rozmach misyjny. ta dowód po- 
tęgi Kościoła katolickiego. (KAP) 


| dwa. Skazani zostali natychmiast odprow adzeni 


„GŁOS 


NARODU“ z dnia 


fzo Lutego 1653 


Wanda" 


$w. Gartrudy 5. 


BZEBI 


na ekranie dwu 
kinożestrów 


„Lciecka” 


Starowiślna 16. 


Wszyscy się śmieją! Wszyscy się bawią! 
Szampańskie arcydzieło humoru realizacji najznakomitszego polskiego reżysera 


Juliusza € 
Gardana 


Arcykomiczna komedja muzyczna o tysiącu nieprawdopodobnie wesołych sytuacji. kawałów 
i uciesznych miłostek. — Muzyka znanego kompozytora Atama Bapackiero. W rol. głównych 


Tola Mankiewiczowna, Kaz'm erz K utowstj, Władysław Walter, Janina da- 
necka, Tadeusz Wesołowski Gz. J, Konieczny, L. Fritsche, E, Mlinowicz, 
J. Wojcieszka, J. Łuszezewski, St, Sielański I inni. Sien ón ipa neie 
skiego „Ale 10 % dla mnie musi być*.. Cały Kraków bawić i rozśmieszać będzie ten na. 


zabawniejszy polski film komedjowy. Film ze względu na wysoką wartość dla mł. dozwolony 
Kto pragnie zanomnieć o kryzysie, troskach i smutkach niech spieszy na arcyf lm „100% dla mnie“ 


Ceny w obu kinoteatrach jednakowe. — Początek seansów o godzinie 5 7 i 9. — W święto- 
(2 lutego) i w niedzielę od godziny 3-ciei popcłud iu. 
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Okrety uwięzione onowami lodu. 
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Morże Baltyckie pokrywa się w zimie w niektórych częściach grubą taflą lodową. Okręty prze 

pływające w chwili zamarzania morza, zostają w ten sposób uwięzione w drodze, do chwili 

albo ruszenia kry, albo przyjścia im z pomocą łamacza lodów. Nim jednak pomoc ta przyj- 

dzie, załodze muszą być dostarczone środki ży wności, co — jak widzimy na ilustracji — od- 
bywa się przy pomocy samolotów. 


Kuchno, St. Szumała i K. Klocowi, którzy u- 
biegłego miesiąca w celach rabunkowych za- 
mordowali Jana Grotkowskiego oraz dokonali 
gwałtu na jego żonie. W wyniku rozprawy 
wszyscy trzej bandyci zostali skazani na karę 
śmierci przez powieszenie. Skazani odnieśli się 
Ao łaski p. Prezydenta Rzeczypospolitej, który 
skorzystał z prawa łaski tylko w stosuniku 
do Kloca, zamieniając mu karę śmierci na do- 
żywotnie więzienie. Wobec tego wyrok w sto- 
sunku do dwóch pozostałych bandytów został 
wykonany. Należy nadmienić, że bandyta Kuch 
no w swoim czasie grasował w Ameryce, skąd 
został deportowany do Polski na okręcie „Cha. 


„gł 
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Sprzeniewierzenie w „Polminie”. 


Państwowa fabryka olejów mineralnych 
(Polmin), której dyrekcja znajduje się we Lwo- 
wie, nie ma szczęścia do niektórych swych 
funkcjonarjuszy. Co pewien ozas popełniane 
są w tej instytucji nadużycia, sięgające wyso- 
kich sum. Ostatnio defrauducji dopuścił się in- 
kasent „Polminu” Zygmunt Lindberger, obywa- 
tel czechosłowacki, który pobierał pensję w wy 
sokości 600 złotych .a pozatem miał dwie wla 
sno stacje benzynowe. Lindberger zdefraudo- 
wał 30.000 złotych i zbiegł zagranicę. 


Ofiarował za wychowanie syna 
50.000 dolarów. 


Przed sądem okręgowym w Warszawie to- 
czył się ciekawy proces 26-letniego Jana Woj- 
riczaka, który wyzyskał znany koncept z ofe- 
rowaniem dziecka na wychowanie. Wojniczak 
dał do gazet amerykańskich ogłoszenie, w któ- 
rem ofiarował za wychowanie jego syna 50.000 
dolarów rodzinie, która wykaże się patriotyz- 
mem. Na koszty korespondencji Wojniczuk za- 
żądał po 7 dolarów. Istotnie aferzysta otrzy- 
mał szereg ofert. Nikomu jednakże nie prze- 
łał dziecka i nie doręczył 50.000 dolr, 

W toku rozprawy okazało się. że Wojni- 
czak miał już sześć spraw o Oszustwo, które 
skończyły się wyrokiem uniewinniającym ze 
względu na niezwykłe koncepty oskarżonego, 
stojące zawsze na granicy między sprawą Cy- 
wilną a karną. W obecnej sprawie sędzia wy- 


„Mlode małżeństwe'' 
liczące razem 158 lat. 


WYROK W SPRAWIE TOWARZYSTWA 
SZKOŁY BIAŁORUSKIEJ. Przewód sądowy w 
Wilnie w sprawie Towarzystwa Szkoly Bialo- 
ruskiej zakończył się w sobotę 0 godz. 1-szej 
w nocy. Obrońcy starali się wykazać, że cskar- 
żeni nie prowadzili w łonie Towarzystwa wy- 
wrotowej akcji komunistycznej, lecz działalność 
ich skierowana byla wylącznie w kierunku kul- 
turalno-oświatowym. Cerach, Sakowicz zostali 
skazani na trzy lata więzienia, a Skórka na 


da więzienia. Prokurator zapowiedział apelację. 

WYROK ŚMIERCI NA BANDYTÓW. Przed 
sądem doraźnym w Janowie Lubelskim odbyła 
się rozprawa "przeciwko groźnym bandytom J. 


W. Berlinie-Lichtenliergu odbyl} się ślub 77-let- 
uiego Pawła Berta z Śl-letnią. narzeczoną. 


ża 
oł z 4 E | 
4 J r4 AE I. H z $ 
s b j 4 4 | l -> m ę > 
> z 9% Fi s e ` i +7 3 A ~ , Ls s E HR. r. 
> f k W, 0 - i M + SA - 87 "oe A. 5 3% 5 
AEN n e . = O "AAMakaki e eo O T RMK 


Str. 8 


pią 


» ccieżeo miata. 


Protest Biskupów czechosłowackich, 


Episkopat ezechosłowacki wydał list pa- 
sterski w związkn z projektowaną reformą 
szkolną win. Derera. powziętą z ducha laicyz- 
mu. a majacą na celu dalsze poglębienie ze- 
świecczenia szkolnictwa, które już przeprowa- 


$ | azila częściowo mała szkolna ustawa, a która 


©graniczyła. stanowisko księży prefektów, nau- 
czamie religji czyniła nicobowiązkowem. 
Powoławszy się na utorytet Kościola w 


© sprawach wychowania. oraz na swój w tej dzie- 


dzinie obowiązek duszpasterski Biskupi czescy 


wołają: „Nie dopuście do reform, które nietyl- 


ko szkolnictwu, ale i całemu narodowi przyno- 
szą szkode”. Biskupi katoliccy nie ustaną ani 


* |ustąać nie moga w nawoływaniu o religijne wy- 


chowanie w szkołe. Wobec tego biskupi ape- 


p lua do wszystkich działaczy politycznych. bez 
R względu na partje. a zwłaszcza do kate 
£ bv dołożyli wszelkich wysiłków dlą udarem- 
B | nienia szkodliwej reformy min. Derera a zwłasz 


ów, 


cza zamachu na wychowanie religijne młodzie- 
ży. (KAP. 


Ustawa o odnoczyneu świątecznym 
w Austrii. 


RAP. donosi z Wiednia: Mimo gwa!ltownego 
sprzeciwu socjaldemokratów, Rada Narodowa 
mchwaliła projekt ustawy o odpoczynku Świą- 
tecznym. Jest to ważny sukces myśli chrze- 
ścilańskiej w życiu  społeczno-państwowem 
Austrji, sukces uzyskany dzięki energii i przed 
siębiorczości stronnictwa  chrześcijańsko-spo- 
łecznego. Z projektu skreślono tylko ustęp. do- 
tyczacy obowiązkm świętowania dni, kiedy 
przypadają uroczystości Patronów noszczecó]- 
nych krajów, wchodzących w skład związku 
państwowego. 


Afera szpiegowska w Austrii. 


„Sonn- und Montagsztg,* donosi c aferze 
szpiegowskiej, wykrytej w austrjackiem mini- 
sterstwie wojny. Mianowicie stwierdzono że 
pewna grupa osób, zatrudnionych w minister- 
stwie wojny, za pośrednictwem pewnego tele- 
grafisty i leśnego, pracującego nad granicą au- 
strjacką, wydawała tajemnice wojskowe. a m. 
in. klucz szyirowy, używany przez władze au: 
strjackie, jednemu z państw ościennych. 


Właściciele domów pobierali zasiłki 
+ dla bezrobotnych. 


Policja marsylska wpadła na ślad wielkie] 
afery, w którą, jak się okazało, wpiątanych 
jest szereg znanych w tem mieście osób ze sfer 
kupieckich. Stwierdzono mianowicie, że bardzo 
wiele osób bezprawnie pobiera zasiłki z fundt- 
szu dla bezrobotnych. Oprócz rzemieślników, 
posiadających własne warsztaty pray, zasiłki 
pobierało również kilku właścicieli domów ił 
hoteli. 

———ÓE 2 00%: 

Z OKAZJI JUBILEUSZU STEFANA BATO- 
REGO wprowadzone zostały na Węgrzech sne- 
cjalne pociągi do Polski, których pasażerowie 
uprawnieni będą do korzystania ze znacznej 
zniżki taryfowej. 

W MOSKWIE SZALEJE EPIDEMJA GRY- 
PY. W roku ub. w całem ZSRR zanożowano 
45 miljonów zachorzeń. Walkę z epidemją u- 
trudnia zupełny niemal brak chininy. 

JEZIORO 20 KM. W JEDNEJ CHWILI. 
Pod naporem masy wód przerwaną została ta- 
ma kanału Rodańskiego pomiędzy miejscowo- 
ściami Arteix i Ceambilly, Wyrwa ma około 
30 metrów długości. Woda  rozlała się na 
kształt wielkiego jeziora na przestrzeni około 
20 kilometrów, zatapiając całą okolicę. Żegłu- 
ga na kanale ulegnie kilkumiesięcznej przer- 
wie. Bezpośrednią przyczyną katastrofy był 
gwałtowny wzrost temperatury. 

BÓJKA W KONSULACIE WŁOSKI W: 
PARYŻU. W konsulacie włoskim w Paryżu do- 
szło do zajść. Personel konsulatu udzielał bez- 
rohotnym obywatelom włoskim żywności. gdy 
magle pewna ich liczba odmówiła przyjęcia ży- 
wności. żądając udzielenia zapomóg  pienięż- 
nych. Kiedy im oświadczono, że konsul nie 
posiada kredytów na udzielanie zapom*g. wy- 
wiązała się bójka, w czasie której wybito dwie 
wielkie szyby okienne. Interwencja policii fran- 
cuskicj przywróciła porządek. 
SEEE E e TEE) ETER 


Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty za 
luty. 

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumerztą z go- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
| 


Br. t 


Moda 


Pierwsze jaskółki wiosennej 
mody. 


Już z przedwiosennych kolekcyj można 
wnioskować o zmianach i zasadniczym charak: 
tərzə przyszłej mody. Coraz wyraźniej zaczy 
nają się wylaniać nowe pomysly i zarysowy- 
wać stosunek do nich. A więc znowu zmierza- 
my do smukłej, wąskiej sylwetki. Wszelkie n- 
piększenia barokowe pójdą w  zaponnienie. 
Znów zapanują płyune, micuchwytue linie, 
iZ których będzie się można raczej domyślać 
co kryją. A zatem Pani stanie się znów taje- 
mniczą i ułudną. Olbrzymie, bufiaste rękawy, 
które najbardziej może -© cechowały modę zi- 
mową, pćjdą w zapomnienie, zastąpią io reka- 
wy wąskie i gładkie. Długość rękawów pozo- 
stanie ta sama; rękawy trzyćwierciowe nadał 
będą modne, przyczem noszone będą zarówno 
przy bluzkach i sukniach, jak i przy płazz- 
czach. 

Krótka twarzowa pelerynka i fantazyjny 
kolnierz ciągle pozostają na placu, nabierając 
coraz nowych, wymyślnych cech. Chętnie przy- 
biera się je futrem, a końce wyciąga się w szar 
fy i szale, któro zakłada się lub wiąże w fanta- 
zyjne kokardy — z przodu, z boku, z tyłu. jak 
komu do twarzy. Płaszcze modne będą prze- 
ważnie trzyćwierciowe bez kołmierzy i pasków. 
Linja płaszczy będzie prosta i luźna. Dużo bę: 
dzie tej wiosny bolerek į żakiecików, als nie 
bedą one miały charakteru części kompletu, 
będą rzeczą samą w sobie — okryciem. 

Barwy naógół te same. Do jasnych kostjn- 
mów noszone będą ciemne bluzki. Moda guzi- 
„ków również pozostaje niezmieniona. 

Celine. 


Jak się reklamuje amerykańska 
bibljoteka publiczna. 


Znany bibljotekarz, Herbert Putnau, pisze: 
„Dawne bibljoteki miały na celu gromadzenie 
książek, nowe działają pod hasłem zużytko- 
wania książek. Stare były zadowolone, gdy mo- 
gły odpowiedzieć potrzebie, nowe pragną po- 
trzebę czytania stworzyć. Książka nie powinna 
czekać, aż jej zażądają, powinna być wciąż 
podawana czytelnikowi przed oczy”. 

Inny znów zasłużony bibljotekarz 1 znany 
w Europie bibljograf. Melvil Devey, powiada: 
„Nowa bibljoteka jest czynną. agresywną, jest 
siłą wychowawczą w organiźmie społecznym, 
Żywem źródłem dobrych wpływów, armią w po 
lu z bronią gotową do strzału”. 

Bibljoteka amerykańska ucieka się w wielu 
wypadkach do reklamy, a często nawet prowa- 
dzi regularne kampanje propagandowe Tak np. 
nowojorska bibljoteka publiczna, która (ąsznie 
z filjami wypożycza rocznie około 12 mi jonów 
książek, rozsyła co roku 60.000 ogłoszeń w ję- 
zykach włoskim, greckim, francuskim, niemiec- 
kim į in, a nawet kilkaset ogłoszeń w języku 
chińskim. Do tych mieszkańców,' którzy z bi- 
bljoteki nie korzystali dotychczas, rozsyła się 
listy reklamowe tej mniej więcej treści: „Dro- 
gi przyjacielu! Czy nie ma pan żadnego zain- 
teresowania w dziedzinie nauki, sztuki, drama- 
tu, poezji I t p.”. Podaje się następcie spis 
książek, informując, gdzie oo można znaleźć, 
oczywiście bezpłatnie. Urządza się ruchoma re- 
klamy, wypuszcza się odpowiednio udekorowa- 
ne platformy. Organizuje się bibljoreczna Jni i 
tygodnie przy udziale skautów i młodzieży. 

Przy bibljotekach organizowane są muzea, 


Obecnie pierwsze miejsce w dziedzinie wy- 
tobów perlumeryjnych posiada Francja, tuż za 
Inia kroczą Włochy, w których przemysł eks- 
traktów aromatycznych i artykułów perfumeryj 
nych posiada tradycje, sięgające głęokiej sta- 
rożytności, Przejęty od Ktrusków į} w wysokim 
stopniu udoskonalony za cesarstwa rzymskie- 
go, osiągnął ten przemysł światowy rozgłos w 
wieku XVI. OQlbrzymiem powodzeniem cieszyly 
się szczególnie pachnidla, wyrabiane we Tlo- 
rencji, które poslużyły 2a wzór przemysłowi 
pertwneryjnemu, zapoczątkowane wówczas 
we Francji i w Niemczech. Nowym etapem roz- 
woju zaznaczył się ów przemysł w początkach 
(wieku XIX, kiedy to zasłynqiy wyrabiane we 
Włoszech olejki: bergamotowy,  pomarańczo- 
wy, cytrynowy i t d. 

Nie dziwnego, że Wiochy zajęły wybitne 
miejsce w zakresio przemyslu perlnmeryjnego, 
mają bowiem dla rozwoju tego przemysłu io- 
skonalo warunki tak przez swe polożenie gn0- 
| graficzne, jak i ecely geologiczne i hydrografi- 
| czne, sprzyjające uprawie wielu odpowiednich 
roślin, z których ne znajdują doskonałe wa- 
runki w północnej, inne w środkowej, czy po- 
Indniowej części kraju. 

Według danych statystycznych obcenie we 
Włoszech funkcjonuje ponad 500 fabryk olej- 
ków aromatycznych i wyrobów perfumeryjnych 
a ogólnym kapitałem 100 miljoów lirów. Prze- 
mys? ten zatrudnia ogólem 6.000 robotników. 
Całkowitą produkcję ekstraktów  aromatycz- 
nych oblicza się na 1.200.000 do 1.300.000 kg. 
za rok, z czego miljon idzie na eksport. 

Ekstrakty cytrynowe, pomarańczowe, man- 
darynkowe, bergametowo wyrabiane są w nal- 
większej ilości na Sycylji, w Kalabrji i w La- 
cjum. Produkty te słyną na oały świat z wyso- 
kiej wartości i znajdują szerokie zastosowanie 


nietylko w przemyśle ściśle perfumeryjnym |$ 


ale również przy przyrządzaniu napojów (wó- 
dek) i lekarstw. 

Piemont słynie z wyrobu ekstraktów z mię 
ty pieprzowej. Ekstrakty ie są wydobywane 
ze specjalnego gatunku mięty pieprzowej, zwa- 
nej miętą angielsko-piemoncką, uprawianej we 
Włoszech od lat 30. Ekstrakty z mięty pieprzo- 
wej cieszą się dużem powodzeniem na rynkach 
zagranicznych i dorównują najlepszym tego ro- 
dzaju wyrobom angielskim, Znajdują one sze- 
rokie zastosowanie przy wyrobie likierów i 
słodyczy. 

W prowincjach Cuneo i Imperia ześrodko- 
wał się wyrób wyciągów lawendowych, otrzy- 
mywanych z kwitnących wierzchołków rośliny 
lavanda vera, dziko rosnącej w górzystych oko 
licach Piemontu i Ligurji zachodniej. Przed 
kilku laty powstały w niektórych okolicach 
Piemontu j Ligurji, posiadających odpowiedni 


audytorja dła referatów, koncertów. kursów, 
zebrań. Dla umożliwienia korzystania z tych 
wszystkich dobrodziejstw urządza się na miej- 
cu żłćbki dla tych dzieci, których rodzice nie 
mają ich przy kim zostawić. W pięknych, wi- 
dmych salach, prócz książek znajdują się cza- 
sopisma, obrazy, mapy, fotografje, radjogłośni- 
ki, płyty gramofonowe i t. p. Dla dzieci star- 
szych urządza się t. zw. „story house” — (go- 
dziny bajek), przyczem, aby zmusić dzieci do 
czytania, prelegent nigdy nie kończy swego 0- 
powiadania. Słowem bibljoteka amerykańska 
czyni wszystko, ażeby powiększyć rzesze *WwóO- 
ich czytelników. 6. B. 


Z teatru im. Słowackiego, 


l „Teatr Kaliny“ — komedja w trzech aktach 
Zygmunta Kaweckiego, 


Właśnie mija trzydzieści lat od wysiąpienia 
Zygmunta Kaweckiego z „Dramatem Kaliny” 
(dziś przemianował autor ten utwór na „Teatr 
Kaliny“ w teatrze Ivowskim. W niedługi czas 
potem — bo dnia 21 marca 1903 roku — wy- 
stawił „Dramat Kaliny“ teatr krakowski. Dzi- 
siejsze więc wznowienie sztuki jest słusznem i 
należnem przypomnieniem po trzydziestu latach 
Krakowowi żyjacego w pelni sił twórczych 
autora dramatycznego, który tu (jak i we Lwo 
wie) odbierał wrażenia i tworzył w okresia 
Młodej Polski. Z tej atmosfery wyszła ta sztu: 
ka Kaweckiego — należąca zresztą do znanej 
rodziny dzieł Gabrjeli Zapolskiej, J. A. Kisie- 
lewskiego i W. Perzyńskiego, 

Życie podpatrzone i chwycone na gorącym 
uczynku, ludzie prześwietleni w najostrzej- 
szych promieniach aż do dna duszy, do najgłę- 
biej ukrytej tajemnicy swej natury z najby- 
srzejsżą inteligencją i natwardszą tępotą —- 
oto świat i tworzywo zasadnicze Zygmunta Ka- 
weckiego. Ale wewnętrzną wartością jego sztuk 
jest problem — zawsze nowy, 4 nawot więcej 
niż nowy: bo oryginalny. I gdyby ta oryginal- 
ność pomysłów autora „Szkoły“ była tylko li- 
teracką, a nawet tylko teatralna — jużby da- 
wno po jego dramałach nie bylo śladu. Zy- 
gmunt Kawecki wydziera życiu treść ze trzew. 


nieraz krwią. opływającą, nieraz budzącą Spa- 
zmy śmiechu — zawsze jednak wydziera temu 


tu i przez prawdziwość ludzi — a więc przez 
rzeczywiste życie ludzi — sztuka, a w tym wy- 
padku „Dramat Kaliny” Kaweckiego nie traci 
nic na aktualności. Taksamo jak przed trzydzie 
stu laty — i dziś żyją zaplątani fatalnie arty- 
ści i poeci w rzeczywistość, w realizm, w szą- 
rugę dnia powszechnego... Taksamo dziś — jak 
wówczas i jak zawsze — staczają walkę 
z kimś najbliższym, z kimś kochanym, z kimś 
wybranym, a jednak nienawidzącym wszyst- 
lkiego, co nie jest realnym i aktywnym wysił- 


kiem dla chleba — — staczają wałkę z ma- 
terjalizmem o ideały! I taksamo dziś — jak 


wówczas — artyści i poeci układają snovi- 
stycznie życie swoje dla sztuki, często "e 
kształtują linji jogo, nie kierują biegu jego, ala 
podpatrują je, nawet studjują jako materjał. I 
taksamo dziś — jak wówczas — przyjść musl 
w psychice takiego twórcy rozdwojenie, przyjść 
musi konflikt między życiem rzeczywistym. & 
życiem artystycznym, między Siłą człowieka: 
męża i ojca, a talentem: źródłem piękna. 

W czem więc tkwi drama: Alfreda Kaliny? 

Otóż właśnie tkwi on w fatalnym przymu- 


„GLOS NARODU“ z dnia 7-go Lutego 1938 


Włochy, oiczyzna ekstraktów pachnących. 


życiu prawdę. I oto przez tę prawdziwość tema, 


grunt pod lawendę, plantację dla jej raejonal- 


ej uprawy. Wyciągi lawendowe, wydobywa- 
ne z lawendy górskiej, rosnącej powyżej 1.000 
m. nal poziomem morza, sa wysoko cenione 
że względu na subtelny aromat. 

W Toskanji na wielką skale a na mniejszą 
w okolicach Werony, Perugji i Faenzy rozpo- 


wyśłobywa się przez destylacją t. 
irysowe. esencje przetwarzana 
pachnidlo a saptelnym 


zw. mtysło 
uastępmie na 


zastosowanie į przeważnie Włą na eksport do 
Francji, Niemiec, Anglji i Ameryki. 

Z kwiatów uprawianych w specjalnie w 
tym celu założonych plantacjach, produkują 
1. zw. ekstrakty kwiatowe. Przeważają we Wio 
szech plantacje róż majowych, jaśmimu tubę- 
roz. akacyj, narcyzów, fiolków parmeńskich i 
werweny. Wyrób tych ekstraktów wymaga ko- 
sztownych urządzeń lahoratorgów chemicznych 
oraz doskonale wykwalifikowanego personelu. 
, W dziedzinie tej fabryki włoskie zdobyły so- 
ibio czołowe miejsce, Przemysł ekstraktów 
kwiatowych zośrodkowany jest w Lignrji w 
| prowincji Imperia, obfitujące) w słynne an- 
tacje róż, tuberoz, jaśminu i akacyj. 

Na tem nie wyczerpuje się zakres włoskie- 
go przemyslu ekstraktów aromatycznych, gdyż 
włoska flora obfituje w wielę innych roślin. 
które znajdują zastosowanie przy wyrobie pa- 
| pnideł. Z licznych roślin aromatycznych, do- 
starczanych przez kolonje włoskie w Erytrei, 
Somali i Libji, wyrabiane są ekstrakty t. zw 
kolonjalne. 

Produkuje się pozatem ckstrakiy kombino- 
wane do wyrobu likierów i syropów oraz eks- 
trakty kombinowane do wyrobu perfum, wód 
i mydeł toaletowych. 

Produkcja i eksport italskich ekstraktów 
i artykułów perfumeryjnych zawdzięcza swój 
[rozwój w dużej mierze lieznym przepisom 
twładz, mającym na celu zapobięganie wytwa- 
rzaniu i rozpowszechnianiu wyrobów  fułszy- 
wych. 

! Wszyscy wytwórcy włoscy ekstraktów aro 
jmatycznych i wyrobów periumeryjnych połą- 
czeni są w „Narodową Grupę Wytwórców Sub- 
stancyj Aromatycznych'* przy „Narodowej Fe- 
deracji Faszystowskiej Przemysłu Chemiczne- 
go i Przemysłów Pokrewnych”. P. K. 


|FISHARMONJE 


==} SZKOLNE 
4 =aczEE wy, 


Kesa „thnejdr a" 


długość I m 
szerokość 0.52 m 
wysskaść 1.12 m 
Ą oktawowej 
syet em ameryk 


pe zniżenej cenie Zł. 650.— 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKIE 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


|swych słusznych praw dla. życia swego i dziec- 
ka — niekończący się nigdy dramat jego: wal- 
ka nierozstrzygnięta. I to właśnie nierozwiąza- 
nie jest słabą stroną utwom Raweckiego. Ży: 
cie i sztuka po dwm stronach barykady — ale 
snać talent Kaliny, ta siła reakcji i siła saty- 
sfakcji, był za mały, aby wobec najpotężniej- 
szego, nawet brutalnego życia mógł zamanife- 
stować, jak bardzo prawdziwem i zawsze wiecz 
nem jest hasło: ars longa! To właśnie nieroz- 
strzygnięcie osłabia sztukę — a widowni, śle- 
dzącej konsekwetne starcia dwóch sił, zmaga: 
nia się dwóch światów biegunowo sobie prze- 
ciwnych, przynosi w rezułtacie zawód. Bo $y- 
tuacja bez wyjścia może być tragiczną lub ko: 
miczną, ale dopiero rozwiązanie jej przynosi 
tragedje lub komedje. 

Ale zadośćuczynienie daje widowni za to 
forma opierająca się w przeważnej części na 
doskonałych typach — na ludziach żywych, 
dobrze postawionych teatralnie. I to jest naj- 
ciekawsze w „Dramacie Kaliny", że wśród tych 
postaci oświetlonych od strony  komicznej, 
wśród tęch negatywów ludzi — rodzi się i ro- 
zwija pozytywnie dramat na serjo — i to usta- 
wicznie na pochyłości, skąd tak łatwo eo chwi 
lę. co krok runąć w przepaść, Ten kontrast 


wszechniona jest uprawa irysów. Z ich bulw i 


sie, jaki narzuca mu życie z całym jego ogni: |udzi i sytuacyj włatwił autorowi rysunek ty- 
skiem domowem, żoną i dzieckiem — i w na-|pów — watwił aktorom współpracę z autorem 
turalnym przymusie, jaki narzuca mu jegó ta- sceniczną. A widowni odsłonił teatr Zygmunta 
lent. Stąd bunt, postanowienie, upćr, obserwowa Kaweckiego, jako formę. 
nie żony dla celów teatru i publiczności, stąd 
US — bo i żona jest człowiekiem i broni | treści: jedna wewnętrzna, wy 
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|. zimowe lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski. 


W niedzielą odbyły się w Przemyślu I-sze 
Zimowe Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski. 
Wyniki osiągnięte są naogół dobre. Przed za- 
wodami odbyła się defilada zawodników. 

Techniczne wyniki zawodów przedstawiają 
się następująco: 50 mtr. przez płotki pań: 1) 


j u! Białasówna (Pogoń Katowice) w czasie 8,9 sek., 
! | zapachu fiołków. W | Bieg na 3000 mtr.: 
„Przemyśle italskim znajlują tę bulwy mniejsze |9:51.0, Fijalka (Cracovia) przyszedł trzeci, Ku 


1) Sawaryn (Pogoń Lwów) 


la pań: 1) Jasieńska (AZS Poznań) 11.11 mtr. 
Kula panów: 1) Heljasz (Warta Poznań) 14.92. 
|Skok wzwyż panów: 1) Pławczyk (AZS War- 
szawa) 188, Skok wdal pań a miejsca: 1) Ja- 
sieńska (AZS Poznań) 2.26. Tyczka 1) Pław- 
czyk (AZS Warszawa) 87114, Adamczak (War- 
te Poznań) 351, hyl trzeci Skok wzwyż pań: 
D Janowska (Krusche Ender Pabjanice) 142. 
500 mtr. pań: 1) Świderska (AZS Poznań) 
153,1. 50 mtr. panów: (fina): 1) Sikorski (Po- 
lonia Warszawa) 5,7. 50 mtr. przez płotki pa- 
nów: 1) Nowosielski (Cracovia) 6.0. Sztafeta 
x800 panów: 1) AZS Warszawa w czasie 
G:46.1. Cracovia zajęła miejsee trzecie. Skok 
wal panów: 1) Pławczyk ¿AZS Warszawa) 
652. Bieg pań na 50 mtr.: 1) Janowska 6.7. 

W ogólnej jumktacji 1-sze miejsce zajął 
AZS warszawski 28 pkt., przed katowicką Po- 
gonią 18 pkt., Iwowską. Pogonią 17 pkt. 

i  Nagrode dla najlepszego zawodnika zdobył 
Plawczyk, dla najlepszej zawodniczki Janow- 


‘iska, za najlepszy ształelą AZS Warszawa, dla 


uajlepszeko długodystansowca Sawaryn, dla 


najlepszego kluhu AZS Warszawa, 


Zakończenie akademickich mistrzostw 
narc'arskich, 


W Wisle zakończono akademickie 'mistrzoe 
stwa narciarskie konkursem skoków otwartych 
i do kombinacji. W skokach do kombinacji 
zwyciężył Lankosz (K. T. N. Lwów) 45% i 42 
m. 40 cm. zdobywając mistrzostwo akademi- 
ckie na rok 1933 i puhar przechodni. Drugi był 
Kozdruń (P. T. N. Kraków) skoki 42 i 43 m. 


PRZERWANY TURNIEJ W KRYNICY. 


Z powodu złych warunków atmosferycznych 
turniej hokejowy w Krymiey został przerwany. 
Wyznaczone na niedzicię mecze nie doszły do 
skutku. Wszystkie drużyny czekają na polep- 
szenie się stanu pogody. Jeżeli warunki się 
nie poprawią, finałowe rozgrywki odłożone zo- 
staną na później. 
| NY 
|. BOKSERZY ŚLĄSKA POLSKIEGO ulegli 
reprezentacji Śląska niemieckiego w Bytomiu 
w stosunku 6:0. 

Drużyna polska skrzywdzona wybitnie przez 
| stronnicze sędziowanie, co zresztą podkreśla 
| rasa niemiecka. Na każdym neutralnym rineu 
Polacy z takimi samymi przeciwnikami odnie- 
śliby łatwe zwycięstwo, przewyższali ich bo- 
wiem o klasę. 

Publiczność zachowywała się objektywnie 


Pamiętaj złożyć ofiarę 
ma rzecz bezrobotnych 
na rece 


Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego! 


ścią, logiką, ambicją, cynizmem. głupotą — a 
druga zewnętrzna, pokrywająca tamtą: linją ka 
rykaturalną i barwną karykaturą. Stąd takie 
zbliżenie utworu Kaweckiego do „Karykatnr” 


Kisielewskiego, stąd życie figur i ich plastyka. 


Doskonałym typem dekadenta z epoki Młę- 
dej Polski jest Korycki. Grał go p. Józef Kar- 
bowski. Tajemnica tej świetnej interpretacji roz 
pitego i zaniedbanego Koryckiego — tego od- 
prysku przybyszewszczyzny -— leży właśnie 
w szczęśliwem związaniu obu treści cezłowie- 
ka; wewnętrznej, w tym wypadku filozoficzno- 
cynicznej, z zewnętrzną — karykaturalnie cha- 
rakterystyczną. I właśnie tu, na gruncie kra- 
kowskim. gdzie ten wątły kwiat fin de sie- 
cle'izmu i dekadentyamu Młodej Polski bujniej, 
niż gdziekolwiek rozkwitł — i dogasał na za- 
ramiu nowego wieku, w oparach spyrytusu i 
czamej kawy — właśnie tu. filozofja jego i 
sylweta, pięknie przez Karbowskiego skompo- 
nowane, w najdrobniejszym szozegćle formalnie 
opracowane, większe niż gdziekolwiek winny 
budzić zainteresowanie — a publiczność te- 
atralną bardziej do oglądania tej doskonałej 
kreacji obowiązywać. Ten świetny cynik Ko- 
rycki w grze p. Karbowakiego stał się niejako 
karykaturalnym cieniem Areda Kaliny — ro- 
mantyka nieszczęśliwego, a jednak z siłą i opty 
mistyczną wiarą dokonującego swój artystycz- 
|ny czym. Dlatego też p. H. Solarski nadał Ka- 


t linie rysy człowieka rzeczywistego: cierpiącego 
Każda z postaci „Dramatu Kaliny” ma dwie |i przełapiającego w eherpienie w poezję — a 
pełniona mądro- lwymikajace stąd roadwojenie maycbiki rawa- 


Dt 
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o słychać 


mw Hrakerwie. 


Wtorek 7: św. Romualda, | 

Środa 8: św. Jana, | 

Sroda 8: wschód słońca o godz. 7.09, zachód 
o godz. 16.30. 


= BM 


SENSACYJNA ROZPRAWĄ PRZED TRYBU 


fi W dniu wczorajszym rozpeczął sie przed 
Sadem Przysięsłych w Krakowie proces prze- 
[eiw osk, Eugenjuszowi Reichertowi, kapitano- 
SŁOTA. Obecna pogoda przypomina zimę WÍ rezerwy i dyrektorowi firmy „Orient i Jer 
we Włoszech: deszcze, deszcze, deszcze... Roz- | TF" w Krakowie į przeciw osk, Janowi Du- 
padalo się na dobre, przyczem temperatura | Gziakowi, robotnikowi, zatrudnionemu u esk. 
wynosi kiłka stopni ciepła. Śniegu ani śladu, a Roicheria, którzy oskarżeni zostali o podpałe- 
mrozy styczniowe należą do wspomnień. Mia- Te w lutym 1531 r. baraku w Fiaszowie, ce- 
sto zyskało ponury, szary wygląd; przykre bło-| lem uzyskania premji asekuracyjrej w kwoeie 
to i kałuże zniechęcają do spacerów. Czy bę- 80.600 zt 
dzio jeszcze mróz? Wielu jeszcze tęskni do oz; Rozprawa vozpisang zostala na 10 dai, a sa 
koszy zimowych; innym marzy się wiosna.. ma sprawa ze względu na osoby wchodząc 
Doraźnym skutkiem tej niowykłej, jak na po-|w rachuhą i jej tlo. przedstawia się bardzo sca 
czątek lutego, pogody, to liczne  zapadnięcia |sacyjnie i ohfitować hodzie niewątpliwie Ww sza 


2 


Oskarżeni o podpalenie własnych magazynów. 


90-GIU ŚWIADKÓW I EKSPERTÓW. 
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,Sycz WŁ 5 zł. Nadto firmy krakowskie: Juijusz 
| Grosse, Szarski i Syn, Hawelka, Jaworaicki, 
Olszowski, Bobrowski, Meinl, Wenzel, Ogorza- 
ły, Kmiceik, Bracia Srokowie, Maternicki i Bie- 
lak, Kolasa, oraz Agencja cukru S. Binzer, zło- 
| żyły znaczne ilości cukru i herbaty na urządzę- 
(mie herbaciarni dia ubogich w czasie panują- 
cych mrozów w kuchni S8. Miłosierdzia j przy 
ul. Bożego Ciała — za co Komitet składa ser- 
deczne Bóg zapłać. 

O składanie dalszych ofiar gorąco się upra- 
sza. gdyż fundusze są na wyczerpaniu. Datki 
można przesyłać do Administracji pism miej- 
cja SU r, rq” i A w 

Y lutym 1991 r. wybuchł pezar *araków ję MB ho picie ZĘ: R 
wojskowych, dzierżawionych przez finne ..U-| 88,078 obiadów WR” a wała Sona 
rien”, w ktćrej znajdowały się meble i biurka, | czuje, oraz 8,491 obiadów ok y raci 
i to w sposób dla oskarżonego zupełnie naissp s- jącym umysłowo zy PAR 
dzewany, gi i i 

Oskarżony po raz Gstatni przed pożarem 


NALEM PRZYSIĘGŁYCH. — POWOŁANO 


względnie dobrze prosperowały i byly wypa 
calne. 

W maju 1980 r. Reichert za namowa innych 
spólników firmy, zdecydował się zaasekturować 
fimę „Orient? w Tow. nbezp. Adriuica Riu- 
nione, a kwolia asekurucyjna pznaczoną, zostala 
na 00.006 zl, gdyż taka byla wartość inwen- 
tuza. 


na grypę. Polecona jest szczególna troskliwość | 
o zdrowie, gdyż łatwo o zaziębienie. 
O UPORZĄDRKOWANIE RYNKU GŁ. Dua 
3 b. m. odbyło się posiedzenie Rady Artystycz- 
nej m. Krakowa w sprawie ustalenia progra- 
mu i warunków konkursu na projekt upo 
rządzowania Rynku Głównego, Placu Marjac- 
kiego, Rynku Małego i Placu Szczepańskiego, 
na którym poczyniono pewne poprawki w pro- 
jekcie programu opracowanego przez Subkomi- 
tet Rady Artystycznej wspólnie z Bulowni- 
ctwem wiejskiem. 
UJĘCIE ZŁODZIEJA. Policja zatrzymała 
J. Podborskiego. lat 29, bez zajęcia, za kra- 
dzież towarów galanteryjuych wart. 1200 zt. 
ze skladu J. Sibigera (al. św. Stanislawa 6), 
dokonanej w nocy z 25 na 26 ub. m. Część to- 
matu odebrano i zwrócono poszkodowanenn. 
————>—>— 
TAWIATORMEONIĄ | KOMIINIKATY 
WYKŁADY DLA RODZICÓW. W Ginaa- 
gjum żeńsk. im, król. Jadwigi (Rynek 34. ILL 
p.) odbedzie się we wtorek dnia 7 bm. 0 godz. 
19-tej 8-my wyklad dla rodziców. Mówić bę- 
dzie p. dr. med. Chlopieki na temat; ,„Dzioko 
lekliwa Wstęp wolny, Goście mile widziani. 
KURS PORZĄDKÓW (ż praniem i prasowi- 
niem) w pięciu lekcjach dla pomocnice domo- 
wych, urządza w najbliższych dniach Krak. 
Qddział Związku Pań Domu. Liczba uczestni- 
czok ograniczona do 16. — Zgloszenia przyj- 
muje sklep Gazowni, Plac Szęzepuński, 
„NOWE DROGI- GOSPODARCZE B. MIN. 
CZECHOWICZA“, rcferut posla J. Brodackie- 
go wygloszony zostanie 9 bm. (czwaries) o g- 
G wiecz. w sali Domu Ludowego w Krakowie 
(Radziwiłłowska 28). Zaproszenia wydaje sekr. 
Koła L. (Mały Rynek 4). 
„LA PRE — RENAISSANCE FRANCAISE? 
, bezpłatny odczyt, urządzony staraniem „Alliam- 
ce Française“ wyglosi prof. B. Hamel we wto- 
rek, 7 bm. o godz. 6-tej wiecz. w sali TV-go 
gimnazjum (Krupnicza 2, I p.). 
—0— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIKGO. 
Wtorek: „Teatr Kaliny”. 
Środa 8. II. „Wesde? (dta Garnizonu kras 
kowskiego. Wszystkie bilety sprzedane). 
Czwartek: „łeatr Kaliny“. 
REPERTUAR KINOGTZATRÓW, 
WANDA: 10 proc. dla mnie (T. Mankiewi- 
czówna i K. Krukowski). 
ŚWIT: „ilalka* (Ladis Kiepura). 
APOLLO: „Biale szaleństwo” (Leui Riefcn- 
stahl). 
SZTUKA: Raj podlotków (Anny Ondra). 
UCIECHA: 10 proc. dla mnie (T. Mankie- 
wiczówna i K. Krukowski) 
BAGATELA: „Bezdomni* (Droga w życie). 
ADRIA: „Trade Horn". 


czał świetnie środkami ekspresji, wywołującemi 


nastrój. 

Galerję dalszych typów — nawet orygina- 
łów — stworzyli pp.: Woźnik jako zahukany 
profesor Tomasz, Białkowski — w roli zidjo- 


ciałego Niuńka Lubicza, Burnatowicz w dosko- 
nałym epizodzie jąkały Deretkiewicza i Leliwa 
w karykaturze ex-aktora Trybulaka. Najwięk- 
szą z tych ról miał pan Bialkowski — j naj- 
trudniejszą. Był zabawny, czasem zabardzo re- 
alistyczny, co łamało linje sympatycznego zre- 
sztą idjoty, Niuńka. Żoną Kaliny, Albiną, była 
pani St. Kostecka. Artystka grała z siłą, nawet 
z pasją kobietę nieszczęśliwą, ale uczciwą i ko- 
chającą. W rzędzie ról cpizodycznych dobrymi 
byli pp.: Staszewski (Niedzielski). Zaleska. Ro- 
mowicz i Walewska. 

Zainteresowanie obudziła mloda, zdolna ar- 
tystka, pani Emilja Jaworska, w roli Wisi, sio- 
stry żony Alfreda Kaliny. Pani Jaworska za- 
grała energiczną Wisię z śmiałaścią i umiejet- 
nością wyzyskania sceny, jako przestrzeni, dla 
doskonałego w tej wlaśnie roli środka ckspre- 
sji: ruchu. Przytem wykazała zręczność w pro- 
wadzeniu djalogu. Pierwsze momenty po wej- 


reg ciekawych momentów, a do rozprawy po Lył w barakach w Płaszowie w sobotę dnia 21 
wolano około ©9 świadków i znawców z za. hueso 1981 r. około godz, 10 rano. przy pomo: 
kresu księgowości, śluszwstwa i poźamietwa | cy współoskarżonego Dudziaka j św. Turyny 
Na wstępio przystąpił przewodniezidey trybuna- wyniósł z magazynu tylko kilka drobnych me- 


lu do losowania sędziów przysięglych. którzy 
wylosowani zostali w następującym składzie: 
D J. Karaszkiewiez, 2) W. Scherans. 3) T, Ke- 
piński. 4) WŁ Komorowski. 5, SŁ Malczewski. 
6) ©. hr. Poniński, n Fr. Chmaj, 8) E. hr. Tvsz 
kiewirz. 9) Dr. J, Skulski, 10) Ks. Michalski 
11) 4. Jasihkowski, 12) A. Gwożdziowski i ja- 
ko zas'ępcy 1) J. Kawalec, 2) K. Pawlik. 
Trybunałowi przewodniezy s. o. dr. Gieśles: 
ski, wotują s. a. dr. Krupiński j s. o. Ostrega. 
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ca Riunione zastępuje adw. Fendler. osk, Rei- 
cherta bronią adw. dr. Asehenbrenner j adw. 
dr. Szurlej z Warszawy, który na poprzedniej 
rozprawie sam bronił Reicherta, zaś osk, Du- 
dziaka broni adw, dr. Hollżnder, 

Po załatwieniu wstępnych formalności, prze 
wadniczącw przystąpi do przesłuchania osk. 
Reicherta. Oskarżony Reichert do winy się nie 
poczuwa i stanowczo wyklucza, aby się fomi- 


bi, poczem zamknal barak na klucz, który od- 
dał magazynicrowi i wiecej do Płaszowa nia, 
przyjechał, aż dopiero po zawiadomieniu go o 
pożarze. W niedzielę przed południem hezno- 
srednio przed pożarem pracował w  biurzet 
w Krakowie, gdy niespodziewanie około godz. 
2-giej po południu zawiadomiono go :elnfonicz- 
nie o wybuchu pożaru. 

Osk. Reichert wyjaśnił dalej, że znajdują- 
ca się w magazynie meblowym nafta służyła 


znalezienie po pożarze kanału zbudowanego 
z desek į wypelnionego workami przesiąknię- 
tem? naftą, wydaje mn się wprost nieprawdo- 
radobnem. Następnie okazał oskarżony księg 
inwentarzową, wykazując. że w krytycznym 
czasie znajdował się w magazynie meblowym 
[cay zapas towarów przez niewo podđaaych. War 
tość spalonych towarów podano w wykazie dla 


Tow. ubezp. na podstawie cen fakturorsych, po 


ścił iukryminowancgo czynu i w tłumaczeniu |potraceniu 25% rabatu i dodanin 10% jako 


swem podaje: 

W 1928 r. założył Miba Jerry” z Teouar- 
dem Renertem, a w 1926 r. założył spóikę 
„Orient? Dom handlowo komisowy w Mrsko- 
wie, która trudnila się zakupami i dostawami 
artykulów spożywczych przeważnie dla wojska 
i urzędów. Obie firmy „Jerryś j „Orient? pro- 
sperowaly bardzo dobrze, a w czasie rozkwitu 
firmy Oriont“ zakupiono dwie wille w Zako- 
panem, t. j. willę „Janosik? i „Zagórzeć, ©d 
1928 r. okie fiuny popadatiy w powne rradno- 
ści finansowe, do których przyczynił się mie- 
dzy innymi udzialowiee firmy „Orient? Stani- 
slaw Grzymek. który rozmaitemi wiehrecujawi 
wprowadzał nieporozumienia między  anólui- 


ków. Jakkolwiek stosunki materjulne oba firm 
się zepsuly, to mimo to obie firmy matercjsinie 


©d piatku, 


Ciekawa treść akeji, w której biorą u- 
dział znakomici artyści zagraniczni jak: 


SŁOŃCE: „Burza nad Zakopanem”. 
PROMIEŃ: „Parada milosci“ z Jeanette 
Mac Donald i Maurice Chevalierem. e 
ATLANTIC: „Bezdomni (Droga w życie). 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 


tk $ 
dnia 27 stycznia 1933 UR i Q 


Lubicz 15. 


Dźwiękowy film -- to arcydzieło słynnych reżyserów zagranicznych i polskich całkowicie 
wykonany w Zakopanem, ua śnieżnych szczyłach naszych gór 


urza nad Zakopanem 
ALFONS FRYLAND, IGNE FRANK 


rale zakopiańscy, chór góralski, oraz orkiestra góralska z słynnym kobziarzem Mrozem na czele 
Warto poświęcić dwie godziny czasu, by oglądać „Burzę nad Zakopanem" dźwiękowiec, 
który na długo pozostanie w pamięci widza, ze względu na niecodzienną fabułę, 


kosztów transportu. Jeszcze przed przesłucha- 
niem osk. Reieherta obrońca dr. Aschenbren- 
Jar postawił wniosek o wezwanie do rozprawy 
drugiego znawcy z zakresu księgowości, albo- 
wiem na wczorajszej rozprawie zjawił sią tyl- 
ko jeden znawca Wilk. Po naradzie trybunał 
powyższy wniosek oddalił, uznając obecność 
jednego znawey za wystarczającą. 1 

W końcu przystąpiono do przesłuchania dru 
giego osk. Dudziaka, który również do winy 
się nie poczuwa i przedstawił, że pracował u 
osk. Reicherta w charakterze robotnika, jedna- 
kowoż osk. Reichert do pożaru go ani nie na- 
mawiał, ani sam pożaru nie wzniecił. 
l Rozprawa została przerwaną o godz. 4-tej 
po poludniu do dnia dzisiejszego i dzisiaj roz- 
pocznie się przesłuchiwamio świadków. 


NCE“ 


a współudział 
biorą nasi gó- 


terenu polskiego z morzem przez dobre, urc- 
gulowane i liczne drogi wodne, i — uzyskania 
j terenów dla swobodnej ekspansji wielotysię- 
cznych rzesz obywateli polskich, wyjeżdżają- 


jcych poza granice kraju* — jest Liga Morska / 


Od 6 do 8 lutego film p. t: „Książe i tancerka” ji Kolonjalna. 


(w rolach głównych: Wily Fritsch, Lucy D^- 
runie), 
wm az 0M = — + 
NEKROLOGJA. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.  Stuaniem 
Pol. Akademji Um. i Uniw. Jag. odhędzie się 
dnia 7 bm. (wtorek) o godz. 10 mmo nabożeń- 
stwo żałohne w kościcie akademickim św. 
Anny w Krakowie za duszę śp. Dra Józefa 
Szujskiego, profesora U. J. i Gen. Sekretarza 
Akademji. Um. jako w 50-14 rocznicę zgonu. 


POR. OE 


W 13 rocznicę odzyskania 
Pomsrza. 


Z tej okszji wydała Liga Morska i Kolo- 
ujalna olezwę do społeczeństwa, wskazującą 
na wrogą propagando Niemiet w kierunku re- 
wizji naszych granie zachodnich. Nie wolno 
a byé obojętnymi wobec tej akcji; musimy 
uzialać nie w rozsypce, ale w organizacji, gdyż 
|vez Pomorza i morza Polska nie mogłaby ist- 


Dlatego też w 13 roku władania przez nas 
morzem, najlepiej spełnimy swój obowiązek 
względem polskich spraw morskich, a zatem i 
Państwa, zapisując się w poczet członków Ligi 
M. i K. — Każdy członek Livi, opłacający mie- 
sięcznie składkę 1 zł. otrzymuje bezpłatnie co 
miesiąe organ Ligi „Morze“. 


Społeczeństwo krakowskie 
bezrobotnym. 


Na rzecz nierej. bezrobotnych złożono w 
Atcyb. Kom. Ratunkowym do dnia £ bm. nast.) 
ofiary: Radca Stryjeński 1 dolar, Ks. WŁ Ma- 
icheta 10 zł, K. Bartoszewski 2 zł, Ks. J. Szy- 
meczko 2 vl, Ks. J. Bylica z Myślenie 10 zł, 


00. Jezuici na Wesołej 55 zł. M. Sierasowsk” 


50 zł, A. Kosmowska 29 zł, K. Nowicki 10 zł. | 
s. Ś. K. 100 zł, J. Madejski 5 zł, N. N. przez | 


księży Misjonarzy 20 zł, Ks. M. Stopczak z; 
luwałdu 20 zł, L. Fraenklowie 50 zł, Poki] 
Cz. Krzyż miodzieży przy szkole św. Awdrzeja 


| oskarża prok. dr Boryczko, Tow. Ubezp. Adriatildo czyszczenia pił i warsztatów stolarskich. a|. z 


Zamknięcie Wystawy Drobiu 


Przyznanie nagród dla Hodowców gołębi 
i królików, 


Wezoraj w ostatnim dniu trwania Wystawy 
drobiu ete. mimo deszczu odwiedziły wystawą 
liczne wycieczki szkolne, jak rówmież i publi- 
czność. Wieczorem a godzinie 9 nastąpiło zam 
kmięcie Wystawy ku zadowoleniu umęczonych 
okazów wystawowych, jakoteż członków Ko- 
mitetu Wystawy, któnzy jednak w dalszym 
ciągu będą mieli kilka dni ciężkiej pracy przy 
wydaniu eksponatów w wysyłce tychże, roze- 
braniu stoisk, klatek itp. 

Ogółem rozdzielono 153 nagrody w dziala 
golębi pocztowych; w tem 48 dyplomów na me 
dale złote, 58 medali srebrnych, 4Q medali 
bronzowych, 2 nagrody pieniężne, 1 nagrodę 


honorową i 1 list pochwalny. ; 


Dramat przy ul: Topolowej 


Szczegóły zabójstwa i samobójstwa. 


W uzupełnieniu naszej wczorajszej notatki 
o tragicznem zabójstwie 17-letniej dziewczyny 
przez narzeczonego i o samobójstwie, popełnio 
nem przez tego, podajemy przebieg niedzielne- 
go zajścia. 

O godz. 8.45 wieczorem przy zbiegu ulio 
Topolowej i Rakowieckiej w pobliżu przystan- 
ku tramwajowego, Wiktor Adamek, lat 23, sto- 
larz, zam. w Krakowie, wystrzałem z pistoletu 
zranił ciężko w głowę narzeczoną swoją Fran- 
ciszkę Kurek, lat 17, krawcową, zam. w Słom- 
nikach (pow. Miechów) a przybyłą przed dwo- 
ma dniami do Krakowa do krewnych. Doko- 
mawszy morderczego zamachu, Adamek po- 
biegł w ulicę Topolową, ścigany przez Jana 
Pajdaka, wożnego fabryki Oryza w Krakowie. 
Na rogu ulicy Arjańskiej Adamek zmierzył 
z pistoletu do Pajdaka, który jednak zdołał się 
na czas usunąć; wtedy Adamek wystrzałem w 
usta pozbawił się życia. Ranna Kurkówna, od- 
wieziona przez Pogotowie Ratunkowe zmarłą w 
drodze do szpitala, Zwłoki Adamka odstawio- 
no do Zakładu medycyny sądowej. — Ponury 
dramat ma prawdopodobnie tło erotyczne, 


Ostatnie trzy dni wystawy 
Krzyżanowskiego. 


Wspaniała wystawa Konrada Irzyżanow« 
skiego, jedna z najciekawszych ekspozycji se- 
zonu, zostanie zamknięta w Pałacu Sztuki już 
we czwartek popołudniu. Wystawa ta wywo- 
tala duże uznanie poważnej krytyki i spotkała 
się u qmbliczności z gorącem przyjęciem. Wy- 
salki poziom wystawy i bardzo piękne urządze- 
nie tych nieraz kapiialnych, o galeryjnej war- 
tości dzieł, stwarza istotnie całość niepowszed- 
nią i wartą zobaczenia. Ostatnie dni trwania 
wystawy powinny jeszcze zgromadzić wiele mi- 
łośników rzetelnej sztuki. 


Otwarcie wystawy „Sztuki“, 

Najstarsze w Polsce i tak bardzo zasłużone 
zrzeszenie artystów „Sztuka, znane w Polsce 
i zagranicą kraju ze swych ekspozycyj, otwie- 
ra w nadchadzacąa niedzielę wielką wystawę 
ohrazów, która zajmie wszystkie sulony Pałacu 
Sztuki. Szezegóły podamy jeszcze, na razie Za- 
znaczamy, że wystawa ta będzie pod każdym 
wzylędem ekspozycją niecodzienną, ua którą 
złożą sie dzieła znakomitych  wspólezesnych 


ściu były wprawdzie za silne w dykcji, Wsku- injec, Taką organizacją, liczącą obcenie 40.000 
tek czego była później w dynamice nicznaczna | członków, a dążacą do „najintensywniejszezo 
gradacja — nie psuło to jednak roli. wykorzystania przez Państwo brzegu morskie- 
Publiczność obecnego na premjerze autora|go, utrzymania i utrwalenia niezbędnego dia 
wywolała i owacyjnie oklaskiwała. naszego życia państwowego stanu posiadania 
ANTONI WAŚKOWSKI. nad Bałtykiem, — zbliżenia i związania całego 


1 zh. adw. Dr. KI Bąkowski 20 zł. M. Rusio-|artystów. których nazwiska są chluba sztuki 
uowiezowie 10 zł, M. Jazielska 2.50 zł, 1. Do-| polskiej, Nad przygotowaniem tej wielkiej wy- 
browolski 2 zł, Salezj. Inst. Teologiezny 4 zl: stawy pracuje już komitet, Otwarcie zapowiada 
Dr. M. Gulińska 10 zł. Książek 2 zl, M. Migro sie bardzo uroczyście j napewno wywola, jak 
6 zł, J. Dyakowska 5 zi, Cieślukowa $ 4l, zwykle, wielkie zainteresowanie wszystkich. 
ks. J. Dyba 6 zł, Zgrom. S. Prezeuiek 10 zi.,' — ai 


życie gospodarcze. 
Dary dla bezrobotnych wolne od podatku 


Ministerstwo Skarbu wydało w zwiazku 
ustaleniem dochodów 
wych i przemysłowych 
zmiernie ważny 
poniesionych na walkę z bezrebociem. Minister 
stwo wyjaśnia, że przy ustalaniu dochodów 
osób prawnych. prowadzących prawidłowe 
książki handlowe potrącać należy wszelkiego 
rodzaju wydatki poniesione na cele bezrobocia. 


Zamknięcie fabryki , Rudzki i Ska"? 


Jak donoszą z Warszawy, wszysty praco- 
wnicy umysłowi w fabryce Radzki | Ska otrzy- 
mali wymówienie posady z dniem 1. kwietnia. 
W motywach powołtno sie ua brak zatrudnie- 
nia w fabryce oraz możliwość jej likwidacji. 
Firma Rudzki zatrudniała około 100 pracowni. 
ków umysłowych i około 500 robotników 


Uposażenia przeniesionych nauczycieli. 

Minister Oświaty wydał zarządzenie. regu- 
lujące sprawę uposażeń nauczycieli, którzy 
wskutek przeprowadzonej obecnie reformy 
szkolnictwa przeniesieni zostali zo swych lo- 
tychczasowych stanowisk. Nauczyciele przeno- 
szeni zo szkół średnich, seminarjów nauczyciel. 
skich do szkół innego typu otrzymywać mają 
uposażenia w poprzedniej wysokości, jednakże 
wynagrodzenie za godziny nadliczbowe przy- 
znawane będą według stawek obowiązujących 
dla szkół, w których wykładają obecnie. Nau- 
czyciele mający za sobą dłuższą służbę niż 25 
lat, korzystać będą z prawa zmaisiszania licz- 
by godzin wykładowych. 


Ulgi dia nawawznoszonycn 
budowli. 


W ub. sobotę zatwierdziła rada min. projekt 
ustawy o ulgach dla nowowznoszonych budo- 
wli. Ustawa przewiduje że wszelkie nowe bu- 
dynki jak wszelkie nadbudówki i przybudówki 
dla celów mieszkalnych, handlowych i przemy- 
słowych, jeżeli budowa ich została zakończo- 
na do r. 1934 będą zwolnione na okres 15 lat 
od podatków państwowych i samorządowych 
od nieruchomości oraz od wszystkiech rodza- 
jów podatków i opłat dla których podstawą 
wymiaru są podatki od nieruchomości lub bn- 
dynków. Wszelkie dochody płynące z nowych 
budowli domów mieszkalnych zwolnione będa 
od podatku dochodowego na lat 15 od chwili 
ukończenia jej budowy. Będą one zwolnione 
od podatku majątkowego, o iłe zostały wykoń- 
czone wzgl. będą ukończone w czasie od 1 sty- 
cznia 1925 do 1940. Ustawa ma wejść w życie 
pe uchwaleniu jej przez Sejm już z dniem 1 
„kwietnia b. r. i ma na celu zachęcenie kapitału 
prywatnego do inwestycji w ruchu budowla- 
nym. 


z 


za rok” ubiegły nic- 


Wyjazdy turystyczne do 
St. Zjednoczonych. 


Jak informuje konsulat Stanów Zjednoczo 
nych A. P., osoby, starające się o wizy tury- 
styczne na wyjazd do Stanów Zjednoczonych, 
zgłaszać się muszą osobiście do konsulatu ge- 
neralnego w Warszawie. Osoba, wyjeżdzająca 
w interesie lub w celach turystycznych. przed- 
stawić musi przy staraniu się o wize turystycz- 
ną dowód, stwierdzający miejsce stałego za- 
mieszkania, którego nie zamierza zmienić, oraz 
zapewnienie, że udaje się do Stanów Zjedno- 
czonych jedynie na pewien okres czasu. Petent 
powinien posiadać paszport mietyłko na podróż 
do Ameryki. ale również na powrót do kraju, 
z którego wyjechał. 

Należy zaznaczyć, że wydanie wizy tury- 
stycznej nie gwarantuje wstępu do Stanów 
Zjednoczonych. Pozwolenie na wstęp zdecydo- 
wane zostaje przez urzędników biura imigra- 
cyjnego mądu amerykańskiego w porcie przy- 
jazdu; tam określany jest również czas poby- 
tu przyjeżdżającego do Stanów Zjednoczonych. 
Konsulat generalny nie otrzymał żadnych spe- 
cjalnych instrukcyj co do wydawania wiz tu- 
rystycznych obcokrajowcom,  zamierzającym 
zwiedzić wystawę w Chicago: podania więc 
tych osób o wizy turystyczne załatwiane bedą 
w zwykły sposób. ł 

——: 0100: 


Giełda krakowska. 
Kraków, (PAT.) Notowania pozagicidowe: 
Jaworzno 154; 5% konwersyjna 4014, Waluty: 
dolar 8.30—8.92. Londyn 30.40—30.60. Szwaj- 
carja 112.20—172.50. Berlin 211—2124. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa, (PAT.) 


Dewizy: Belsa 12425; 
Holandja 859: Londyn (30.60, 30.70) 80.80, 
30.50: N. Jork telegr. 8.025; Paryż 
Szwajcarja 172.95; Wlochy 45.70. Berlin woo- 
brotach nieoficjalnych 212.15. Teadencja nie- 
jednolita. 
KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 81.50, 
niejednolita. , 

Pożyczki: 3% budowlana 42%; 1% inwe: 


przedsiębiorstw  handlo- | 


okólmik dotyczący świadczeń | 


Liipop 10. — 


„UOR 


|-procentowe opłaty od dochodów 
na rzecz „funduszu pracy”, 


Klub B. B. zgłosił do laski miawszałkowskiej 
projekt ustawy o „funduszu pracy, jako wa- 
raz reklamowanych niedawno w prasie sang- 
cyjnej pomysłów p. Moraczewskiego. Znane te 
„projekty? pana M.. przejcte również dn maty- 
wów wuiosku. nie zawierały w istocie nie -zeze 
gólnego poza zwyklymi truciznami: a przede: 
wszystkiem cechowalo je rażące ubóstwo po- 
mysłowosej w najważniejszej kwestji —- tinan- 
sowej. We wniosku B. P. sprowadza sie to za- 


| gtdnienie do utworzenia nowego, jeszcze jedne- 


t 


| 
| 
i 


go podatku w postaci obciążenia wszystkich 
dochcdćw 1-procen'cwą opłatą. 

W szczegókuh projekt przedstawia się na- 
stęp njąco: 

Wnioskodawcy wychodzą z założenia, że 
kryzys i bezrobocie wymagają znalezienia no- 
wych źródeł dochodowych, które byłyby użyte 
na produktywne  zatrwdnicnie  bezroko:nych. 
Środkami tymi mają być: uruchomienie robót 
publicznych, kanalizacja podmiejska, wewnętrz 
na kolonizacja rolna. drobne budownictwo mie 
szkaniowe. zakłulknie sannadzielnych warszta- 
tów rzemieślniczych i t. d. Wszystkie te 
boty mają być zasilane ze spocjalnego fundu- 
sat, t. zw. „łunduszu pracy”, 

Fnndusz ten miałby być osobą prawną. a 
jego preliminarz stanówiłby część składową 
budżetu państwowego. Kolejność robót publicz 
nych ustalać ma prezes rady ministrów, który 
spełniać ma równocześnie nadzór zwierzchni, 
Środki finansowe na rzecz funduszu plynąć ma 
ją przedewszystkiem z cpodatkowania w wyso 
kości 1 procent dochodów i zarokków wszyst: 
kich pracowników lizycznych i umysłowych. 
oraz ich pracodawców w tej samej wysokośc. 
Odnosi się to również do emerytów i rent pań- 
stwowych. do przedsiębiorstw państwowych. 
monopoli, oraz związków komunalnych, Dalej 
sklada się na ten fundusz 1 proc. ol djet posel 
skich i senatorskich. 1 proc. maja rlacić wolne 
zawody cd cpedatkowanego dochodu. Również 
tantiemy i gratyfikacje w przedsiębiorstwach 
mają być, według projektu, opodatkowane 
w wysokości 1 proe. 

Ponadto na fundusz ten składają się wszyst 
kie dotychczas istniejące oplaty i środzi, które 
zasilają obecnie Fundusz Pomocy Bezrobotnym. 
Jednem ze źródeł dochodu maja być również 
zaległości w podatkach: gruntowym dochado- 
wym, majątkowym i spadkowym, Płatność tych 
zaległości będzie mogła być dokonana w natu- 
rze, w postaci materjalów potrzebnych do wy- 
konania robót, do dostarczenia środków prze- 
wozowych, odrabiania pewuej liczby dni rohe- 
czych, dostarczania płodów rolnych żywnościo 
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wych į materialów cpałowych wedle miejsce! 
wych ten rynkowych. 

Na fundusz pracy związki komunalne miej 
skie przekazywać bedą 1 procent, a powiato- 
we 5% swoich dochodów. 

Wytitoie słabą stroną wysuniętych prono- 
zywyj jest obciążonie życia gospodarczego no- 
wemi oplatami w warunkach, w któryeh istaie 
jące podatki wpływają tylko wśród najwięk- 
szych trudnosci. przy ogromnym nacisku erze- 
kucyjnym i wysokieh zaległościach. Rwestio- 
nuje to nietylko skuteczność deehodów. ale wro 
zi ujemnomi następstwami dla przeciążonego 
daninami życia gospodarczego. 


Projekt ustawy o podatku 
majątkowym. 


od powszechnego podatku na 
„fimdusz pracy“ przygotowuje samacja ima 
nową daninę. Jest nia uchwalony ~ onegdaj 
przez radę ministrów projekt ustawy o podat- 
ku majątkowym. Przewidziana nim stawka. ro- 
czda podatku wyniesie 2 pro miila od wartości 
lanego majątku. Stawka ta ma być ruchoma. 

Majątek, wartości do 5 tysięcy złotych be- 
dzie wolny od podatku. majątek, wartości do 
10 tysięcy złotych opłacać będzie stawkę rocz- 
na 1 pwo mille. wartości do 15 tysięcy zł. — 
1.5 pro mille. majątek wartości powyżej. 15 ty- 
siece złotych podlega wymiarowi stawki, Wy- 
noszącej 2 pro mille wartości. Ustawa przewi- 
duje szereg wyłączeń majątków od opłaty te- 
go podatku. Miedzy inneni heda zwolnione od 
opłaty podatku części majątków. wyrażene w 
akcjach. pożyczkach i udziałach w towarzy- 
stwach i spółkach krajowych. Ponadto wolne 
bedą od podatku wartościowe przedmioty uży- 
tku csobistego. 

Równocześnie nastapić ma ponowny SZAŁU- 
nek majątków. podlegających opodatkowaniu 
przez urzędy skarbowe. Testancją odwoławezą 
da wymiaru podatku przez urzędy skarhowe 
są komisje szacunkowe. w których  ozynnik 
obywatelski ma być reprezentowany. 

O} podatku majątkowego zwolnicne będą 
wszystkie majątki państwowe. samorządowe, 
spółdzielnie mieszkaniowe i wszelkie instytucje 
tilantropijne. płace emerytalne. wdowie itp. 

Do projektu tego odnoszą się eatkowicic te 
same nwasi. które podniesliśmy w związku 
z projektami „funduszu pracy”. Życie gospo- 
darcze kraju nie wytrzyma nowych ciężarów 
fiskalnych i niema żadnych obiektywnych da- 
nych, by podatek majątkowy „zreformowany 
ma papierze miał przynosić większy dochód dla 
skarbu. niż istniejący dotychczas pońatek ma- 
jatkowy. 


a 


Niczalcznie 


———-—— 


o M m a a is a EESTE 
W Paryżu proiestowano burziiwie 


przeciwko projektowanym, 
wym, obejmującym m. in. zmniej 


przez obaleny już rząd Paul Boncoura, reformom oszczędnościo- 
jszenie uposażeń urzędniczych i podwyżkę niektórych po- 


datków, Impnisywnie demonstrujących Paryżan rezpraszała policja. 


stycyjna 104, 104.75; 4% seryjna 109.50, 110; 
5% konwersyjna 41.50; 4% dolarowa 21.05, 
31.85, 1% stabilizacyjna 53.75, 55.88, 55.63 
(56.50, 56.00 drobne). Listy zast. bez zm. tend. 
dla poż. mocniejsza dla listów slabsza, 
Dolar prywatny w Warszawie z godziny 
12.30 — 8.02. ; 
Pożyczki polskie w N. Jorku: dillonowska 


Gi tey Aż gre zka 995 
21.87; 62.50. 63, stahilizacyjna 54; warszawska 39.50. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych, (PAT.) Gietda: Paryż 20.23, Lem- 
17.68, N - 318%. Beleja 72.10. Wło- 
dyn 17.63, N. Jork 5.18%, Beigja (-.1U. 
chy 26.50%. Hiszpanmja 42.50, Holandja 208.30. 
Berlin 123124, Wiedeń 73.11 noty 59.40, 
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Sztokholm 95.30 Oslo 90.30. Kopenhaga 78.60,! 


Sofja 3.15, Praga 15.33, Warszawa 38, 
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TRADYCYJNE TARGI KATOWICKIE. 


W czasie od 24 maja do 8 czerwca 1933 
odbędą się na Śląsku tradycyjne IV. Targi Ka- 
towickie, urządzane przez Śląskie Towarzystwo 
Wystaw i Propagandy Gospodarczej. 


Radio. 


W TRZYLETNIĄ ROCZNICĘ ROZGŁOŚNI 
ŁÓDZKIEJ „POLSKIEGO RADJA“. 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja? zosta» 
la uruchomiona trzy lata temu dnia 1 lutego 
1930 roku. Zadania. jej, jako rozgłośni par ex- 
cellence aprzekaźnikowcj“ były wyłącznie tech 
nicznej natury. Polegaly one na umożliwieniu 
detektorowiczom miejscowym i w promieniu 
kilkunastu kilometrów dobrego odbioru radjo- 
wego, co zwłaszcza w wielkiem mieścio fabry- 
cznan. obfitującem w wielką ilość maszyn i apa 
ratów clektrycznych, bez pomocy takiej roz- 
głosni jest nie do pomyślenia. 

Jako .Przekażnikowa” Rozgłośnia Łódzka 
nie nadawała własaych audycji, ograniczając 
się do transmitowania programów innych roz- 
głośni „Polskiego Radja“ z Warszawą na czele. 
Jednak sytuacja ta uległa nicbawem pewnej po 
prawie, Dnia 1: maja 1950 r. Rozgłośnia Łódz- 
ka zapoczątkowała nadawanie własnej „Skrzyn- 
ki pocztowej”. otrzymala wlasne codzienne ko- 
muuikaty gospodarcze, oraz medziclne i świą- 
tetzne komuuikaty sportowe. W drugim roku 
istnienia tej rozgłośni. rozpoczęto nadawanie co 
dwa tygodnie, a obecnie eo tydzień popular- 
nych nocnych koncertow. Łódzka Rozgłośnia 
zorganizowała ponadto kilka  interesnjących 
transmisyj uroczystości lokalnych ji zawodów 
sportowych. krótkie „andycje  przed-premjero- 
we”, nadawane ze studja łódzkiego przez zespół 
artystów Teatru Miejskiego, kilkanuście audy- 
cyj o chitraktetze spolecznym. oraz cykl odczy- 
tów higjezicznych w związku z miejscowym 
j «Tygodniem Przeciwgrażliezyw”. Jeżeli do po- 
wyższego dodamy, że z inicjatywy Rozgłośni 
Łódzkiej zawiązało się stowarzyszanie. które 
pod nazwą „Łódzka Rodzina Radjowa* niesie 
opieke dzieciom ociemnialym i w chwili obecnej 
liczy już około 4.000 czionków. bedziemy mieli 
eałoksztalt dotychczasowej działalności tej foz- 
głośni, 


Śrada 8 lutego 1933. 

Kraków. (212.8 m). Godz, 11,40: Przegiąd 
Prasy i kom. meteor. 11.58: Sygnał czasu, hej- 
nal z Wieży Marjackiej. program na dzień bie- 
żący. I2.10: Płyty gramof. 15.10: Transnisjo 
4% Warszawy, 16: Plyty gramof. 16.40: Odczyt 
z Warszawy. 17: Płyty gramof. 17.40: Odezyt. 
z Wamzawy. 17.55: Program na dz. vast. 18: 
Muzyka lekka z Warszawy, w przerwie krak. 
wiad. bież. 18.15: Świetdiea strzelecka. 19: Roz 
[ki komunikaty. 19.15: Odczyt pt, „12 


zasad wydajności pracy”. œ. 19.50: Transmisje 
pz Warszawy, 22.15: Plyty gramof. 22.40: Od- 
jczyt w języku esperanto pt. „Gdynia”, wygl. 
kz O. Bmjwid, prof. U. J, 22.55: Kom. meteor. 
i policyjny z Warszawy. 23: Retransmisje ze 
stacyj zagranicznych. 24: Hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. 

Lwów, (380.7 my. (rodz. 16.15: „Listy i pro 
gramy”, 17: Płyty i „Silva rerum", 18.25: Re- 
ctal śpiewaczy J. Drozdowskiej (sopw.). 18.55: 
„0 ekspresjonizmie”. 

Warszawa. (1411.8 m) Godz. 11.40: Przee 
siąd Prasy. 11.50: Kom. meteor. 11.58: Sygnał 
czasu, Ilejnał; 12.05: Program na dzień bież. 
12.10: Płyty granal. 13.206: Urzęd. Kom.. PIM. 
15.10: Vrzęd. Kom. Państw. inst. Eksp. 15.15: 
Komunikat gosp. 15.30: Kronika harcerska. g. 
15.35: Program dla dzieci. 16: Muzyka salono- 
wa z płyt; 16.40: .„Genjusz serca” (w T5-tą 
rocznicę zgonu Stanislawa Jachowicza. 17: 
Muzyka polska z płyt. 1740: „Zagadnienie 
kształcenia pracowników społecznych”, 17.55: 
Program na dzień nast. 183 Mnzyka lekka. 19%: 
Rozmaitości. 19.20: Skrzynka pocztowa roln. 
19.30: Teljeton pt. „Franciszek Mauriac wybi- 
tny powieściopisarz”. 19.45: Dzienmik Radj. 20: 
„Jakie to hyło ładne“ — stare piosenki. gu 
20.50: Wiadomości sportowe. 20.55: Dod. do 
Pras. Dz, Radj. 21: Koncert kameralny. 22: 
„Na widnokręgu”. 22.15: Muzyka lekka z płyt. 
22.55: Komunikat meteor. 23: Muzyka tan. 

Katowice. (408.7 m). Godz. 19: Dr. W. J. 
Rose: „Przez lądy i morza. Kanada, Kraj i lu- 
dzie”. 28: Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cuskim. 


Od niedzieli dnia 29 stycznia w kinie „SZTUKĄ“ 


Znowu uczta szampańskiego humoru, dowcipu i melodji! — Arcydzieło hura- 
s anowej zabawy i wulkanicznego śmiechu, niezrównane w pomyśle i wykonaniu! 


Raj podlożkóW 


arcydowcipna, pikantna komedia czeska, czarn- 
jąca werwą i { í 
wśród dźwięków upojnej muzyki! — Lekkość, 


wesołością! — Ucieszne miłostki 


rozmach, świeżość, miłosna awanturka! — Frapujące tło! — Komiczne sytuacje! — Pomysło- 

wa intryga! — Najnowsza i najlepsza kreacja urodziwego, figlarnego, żywiołowego dziewczątka 

najmilszej uktorki Europy, oraz 
znanego aktora i reżysera 

i rozśmieszy 


Arny Ondry 


Ten rachwycający film 
czeski zabawi, olśni 


Karola Lamacza 


cały Kraków. 
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Prokurator Rauzę w Warszawie. 


Warszawa, 6. 2. (Telef. wł.) Dziś przyjechał 
do Warszawy z prowincji b. oskarżyciel w pro- 
cesie brzeskim p. Robert Rauze i udał się do 
nądu Apelacyjnego. W związku z tem potwier- 


dzają się domysły, że weźmie on udział w pro- | 


cesie apelacyjnym sprawy brzeskiej. 


~s 


katastrofalny wybuch pod Paryżem 


Paryż 6 lutego. W łabryce automobili w Bil 
lascourt pod Paryżem wydarzył się dziś wy- 
buch kotia parowego, wskutek czego część fa- 
bryki uległa zniszczeniu. Dotąd wydobyto 
z pod gruzów 7 zabitych ; wielu rannych. Oce- 
niają: liczbę rannych na przeszło 100 esób. 
Liczba zabitych nie jest jeszcze dokladnie zna 
na, iest jednak duża. 


Pożar „Atlantique dziełem 
podpałaczy. 


Paryż, 6 lutego. „Matin“ donosi z Bordeaux, 
że wedle protokołu komisji śledczej, badającej 
przyczyne pożaru parowca franenskiego „Atlan 
timuc”, idzie o zbrodnię podpalenia. Komisja 
stwierdziła, że pożar wybuchł w dwócn różnych 
kabinach i to w ten sposób, że gdy pierwszy 
ogień, jaki wybuchł w pierwszej kabinie był 
już prawie opanowany, wybuchi pożar w dru- 
giej kabinie, który uniemożliwił akcję ratunko- 
wą. Fakt ten został potwierdzony przez kapi- 
tana i zaloge. 


Socjaliści usuwają się od 
wszelkiej koalicji. 


Paryż, 6 lutego. Rada narodowa partji so- 
cialistycznej, czyli t. zw. mały kongres, zakon 
czyła wczoraj wieczór swoje obrady  przyję- 
ciem rezolneji, wyiesionej przez Bluwa, która 
m. in. głosi: „Po zaznajomieniu się z ogólną 
sytuacją polityczuą rada marodowa przypomi- 
na frakcji socjalistycznej parlameniu obowią- 
zek ścisłego przestrzegania uchwał Kongresu 
i zasad statutu partyjnego. Nawet w wypadku 
niczwyklych okoliczności frakcja socjalistycz- 
ma nie może brać na siebie zobowiązań bez zgo 
dy rady narodowej, zaś w sprawie udziału w 
rządzie rozstrzygać musi wyłącznie Kongres 
partyjny. Rada narodowa stwierdza, że poro- 
ztumienie z partjami mieszczańsko-demokratycz 
nemi w Sprawie planu rządowego nie jest mo- 
żliwe, co zresztą ujawniło się w ostatniach 
dniach. Po myśli uchwały Kongresu frakcja 
socjalistyczna nie może brać udziału w żadnej 
koalicji, której charakter odbiega od zasad, 
jakiemi kieruje się partja socjalistyczna w wal 
te z kapitalizmem". 

KRWAWE WYBORY w KOLUMBJI. 

Nowy Jork 6 lutego. Jak z Bogoty (Ko- 
Jumbja) donoszą, z okazji wyborów parlamen- 
tarnych doszło tam wczoraj do krwawych starć 
politycznych, podczas których 18 osób zcstalo 
zabitych i 15 rannych. 


Liga nie uzna Mandżurii. 


Antyjapońskie prądy w komitecie 19-tu. 

Genewa, 6 lutego. Komitet 19-tu nadzwy- 
czajnego Zgromadzenia Ligi Narodów podjął 
dziś dalsze obrady nad opracowaniem dla nad 
zwyczajnej sesji Zgromadzenia Ligi Narodów 
praktycznych propozycyj w sprawie uregulowa 
nia konfliktu cehińsko-japońskiego. Posiedzenie 
miało charakter ściśle poufny. Jak z kół do- 
brze poinformowanych donoszą, komitet zajął 


stanowisko zdecydowanie antyjapońskie. 0l- 
brzymia większość członków komitetu wypo- 


wiedziała się za tem, aby propozycje ujęte w 
sprawozdaniu dla Zgromadzenia L. N. wypo- 
wiadały się przeciw uznaniu stworzonego 
przez Japonję państwa mandźurskiego. Komitet 
ma dalej zaproponować, aby Liga Narodów 
zwróciła się do swych członków z apelem nie- 
podejmowania z państwem mandżurskiem żad- 
nych stosunków. 


„GLOS NARODU" z 
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Dyskusja nad budżetem Min. Przemysłu. 


| W dalszym ciągu zabrala glos poslanka ko- 
imunistyczna Ignasiak. Marsz, Świtalski na sku 
tek niczgodmości jej przemówienia z porząd- 
kiem dziennym, odebrał mówczyni glos. zapew 
niając, że skreśli ze stenegramu ustępy niezgo- 
dne z wiernością dla Rzpltej. 

Następnio przystąpiono do sprawozdania 
komisji budżetowej o budżecie ministerstwa 
przemysłu i handlu. 

Referont budżetu min. przemysła i haudlu 
pos. Minkowski (BB) stwierdził ra wstepie 
skurczenie budżetu, przyczem omówił niektóre 
ważniejsze pozycje. Przy dziale 5-tym budżetu 
„Urząd morski* mówca oświadczył, że mimo 
kryzysn port w Gdyni pozostaje nadal zagad- 
nieniem gospodarczej potrzchy. Na tę budowe 
w roku preliminowano 13.3 miljonów. Przy 
dziale . przedsiębiorstwa  skgmercjalizowane* 
mówca podnosi. że przedsiębiorstwa państwo- 
we czynią niewłaściwą konkurencję przemysło 
wi prywatnemu. 

W dalszym ciagu mówca oświańcza. że jest 
przeciwny kartelizacji przymusowej tak, jak 
jest zwolennikiem kartelizacji samorzutnej. 
~ Pos. Marjański (KL Nar) nskarżał sie na 
niezrozumienie przez wladze znaczenia i demio- 
słości rzemiosła. 

Pos. Idzikowski ,BB.) domaga! się noweli- 
zacji ustawy przemysłowej z roku 1027 i żądał 
wprowadzenia przynusn organizacyjnego, jaki 
jest w ustawodawstwach innych państw. 

Warszawa G. 2. (Telef. wł), Na posiedze- 
nin popoludniowem Sejmu rozpoczęla sie dv 
skusja nat bndżełom Ministerstwa Opieki Spo 
łecznej. Pierwszy przemawiał pos, Szulik (Ch 
DA. który podnińsł. że działalność ustawodav:- 
cza Ministerstwa Cpjeki Spot. pogarsza istnie- 


Bunt na okręc 


jący stan rzeczy na polu zdchyczy socjalnych. 
Bezrobocie rośnie i trudno powiedziec, ilu na 
prawdę Polska ma kezrobetnych. Polityka urze 
„łów pośrednictwa pracy polega głównie na 
jskreślaniu z rejestru jak największej ilości bez- 
roboinych, choć nadal nie mają pracy. Górny 
Śląsk przedstawia jedno wielkie cmentarzysko. 


MOWA MIN. HUBICKIEGO 


Przeszło godzinny referar odczytał naste 
| nie min. Hebicki. Co do bcziokocia p. minister 
zdaję sobie sprawę z tego. że nie jest ono lcz- 
bowo ujawniore, Rozmiary pomocy bezrohat: 
nym i ograniezenie akcji zasiłkowej Fandnszu 
Bczrobocia należy oceniać pod kątem widzenia 
możliwości budżetowych. Tnteresujących infor- 
macyj udzielił p, minister w sprawie emigracji 
i rermigracji W roku ubieglym wyromigrowało 
z Polski 21427 osób. z czego do krajów poza- 
europejskich 9.661. wróciło 5.837. Emigracji 
do Palestyny przedstawia się liczią 2.787. wo- 
boa 1.535 w r. 19381. Jeżeli chodzi o emigracją 
kontynentainą, wyjechało 11.166 osób, wróti- 


io 32.113. Ustało wychodźtwo sezonowe do Nie 
miec. Do Franeji wyjechało 8.132. wróciło 


25.02r emigrantów. Tdczha inwalidów wynosiia 
w r. 1982 — 168.487. Zaopatrz nie pobierało 
152.55 osób, pozostali otrzymywali świadcze- 
nia, jak leczenie, protecowanio i t, d, 

Sejm przedyskutował budżet Min. Przemy- 
słu i Handlu, Poczt oraz budżet Min. Spraw 
Wojskowych. 
| Przy omawianiu tego budżetu wystąpił po- 
sel pułk. Arciszewski z Kl. Nar. z podkreśle- 
wiem naszych praw do Pomorza. Przemówienie 
pos. Arciszewskiego oklaskiwała cala Izba, 


ię holenderskim 


był tylko protestem przeciw redukcji. 


Amsterdam, 6 litego. Holenderski krążow- 
nik paucerny „Zeven Provincien“, na ktorego 
pokladzie znajduje się zbuntowana załoga re- 
krutująca się wylacznie z tubylców, donosi ra- 
djotelegralicznie, że jedzie wzdluż wybrzeża 
Sumatry do Surahaja (Jawa). W ślad za zonn- 
towanym krążownikiem jedzie parowieę rządo- 


lajskich na pokładzie krążownika „Zeyen Pru- 
vineien* wywołał w całej Iolandji olbrzymie 
wrażenie. Fakt ten zaskoczył nietylko ludność, 
lecz zarazem sfery rządowe. Aczkolwiek dono- 
sia już prasa o silnem podniecenin marynarzy 
floty holemlerskiecj w Indjach holenderskich. to 
jednak nie spodziewano się, aby doszło do tak 


wy „Aldebaran* na którego pokładzie znajdu-|poważnej sprawy, jak opanowanie okrętu wo- 
jo się komendant „Zeven Provincien“ z załogą jennego przez załogę i w dodatku zaloge tu- 
ga curoj:cjską. Zlamtowana zaloga przesłała | bylezą. Prasa występuje przeciw stosowanej 
komendantowi krążownika telegram, w którym; parokrotnie obniżec płac w marynaree wojen- 
donosi, że na 24 godziny przed przybyciem dojnej, co doprowadziło do podobnego skandalu. 
Surabaja przyjmie go na pokład wraz z resztą Wyrażane jest równocześnie zdumienie, jak za- 


zalogi i odda mu należne honory. Dalej nadał łoga tuhylcza mogła sobie poradzić z opanowa 


„Zeven Provincien* telegram skierowany do 
prasy zagranicznej, w którym załoga oświad- 
cza, że zbuntowała się na znak protestu prze- 
ciw nicuzasadnionej redukcji płac. Donoszą oni, 
że na pokladzie panuje ład i porządek. 
Amsterdam 6 lutego. Bunt marynarzy ma- 


Ner wwiepowsła w austriackim ministerstwie wan. 


Wiedeń, 6 lutego. Dzienniki poniedziałko- 
[we donoszą o sensacyjnej aferze szpiegowskiej, 
jaką wykryto w ministerstwie wojny. Jak 
stwierdzono, jeden z telegrafistów ministerstwa 
wojny za pośrednictwem innych osób wydał 
klucz Szyfrowy, służący do użytku wewnętrzne- 


„niem tak wielkiego okretu i jak potrafiła go 
uruchomić i skierować na pełae morze, a wre- 
szcie jak poprowadzi ckręt w ciągu długiej po- 
dróży bez pomocy oficerów lub podoficerów 
europejskich. 


CEE 


go armji austrjackiej, jednemu z państw ościen- 

yw "Telegrafistę i kilka zamieszanych osób 
aresztowano. Ministerstwo wojny potwierdzając 
ltę wiadomość donosi, że klucz szyfrowy został 
przez aresztowanego telegrafistę wysłany do 
' Bratysławy w Czechosłowacji. 


Pełnomocnictwa dla komisarza Prus. 


Berlin, 6 lutego. Prezydent Rzeszy wydał 
dziś nowy dekrot ..w sprawie przywrócenia 
uporządkowanych stosunków rządowych w Pru 


siech”, Powołując się na art. 48. rozdział 1 
konstytucji Rzeszy, prezydent Hindenburg 


stwierdza, że przez wyrok tryktnału Rzeszy 
w Lipsku z 25 października 1932 r. powstał w 
życiu państwowem w Prusiech zamęt, zagra- 
żający życiu państwowemu i dlatego powierza 
komisarzowi Rzeszy dla Prns i jego pełnomoc- 
nikom agendy i kompetencje, które po myśli 
wspomnianego wyroku przysługują premjero- 
wi pruskiemu i cztonkom rządu pruskiego. 
Wykonanie tego dekretu powierza prezy- 


| dent Rzeszy Kkomisarzowi dla Prus. Dekret 

wchodzi w życie z dniem dzisiejszym. Podpisa 
ny jest on przez prezydenta Hindenburga i wi- 
tckanclerza v. Papena. 


Skrępowanie prasy i zebrań 
politycznych w Niemczech. 


Berlin, 6 lutego. W dniu dzisiejszym ogło- 
szony został dekret prezydenta Rzeszy w spra- 
wie „ochrony narodu niemieqkiego', który za- 
i wiera obostrzenia dotyczące prasy i zebrań po- 
litycznych. Rozdział 1 dekretu zajmuje si 


się 
zetomadzeniami politycznemi i pochodami pod 


Sw. F. 


| nan a a amaaa 


| otrieraja wrota dla jednostronnego wykorzy- 
stywania wladzy dla celów partyjnych 


Krwawy bilans codziennych 
bójek. 


| Berlin, 6 lutego. W Kolonji doszło ubiegłej 
Losy między komanistami a hitlerowcami do 
strzelaniny. w toku której 4 osoby, w tem pe- 
wra kobieta — odniosły ciężkie rany postrza- 
towe. — Na przedmieściu Scehorneberg w Ber- 
linie napadła banda hitlerowców ua ickal ko- 
munistyczny. niszcząc doszczętnie całe urzą- 
| dzenie wewnętrzne, Właścicielka lokalu zosta- 
ia zabita. Kilka osób znajdujących sie w loka-, 
lu odniosło rany. 15 bojówkarzy hitlerowskich 
aresztowano. — Pedczas bójki ulicznej w Bo- 
chum został pewien hitlerowiec zabity. Policja 
aresztowała 31 komunistów. — W Dneseeldor- 
fio w tokn bójki hitleroweów z komunistami 
odniosło 7 osób ciężkie rany. — W Monachjum 
podczas manifestacji hitlerowców doszło do 
starcia z komunistami. Cztery osoby zostały 
ciężko ranne. — W Stendal podczas bójki ko- 
munitsów z hitlerowcami odniosły 3 osoby 
ciężkie rany, 


Wypoliczkowanie prof. Wałek- 
Czerneckiego. 


Warszawa, 6. 2. (Telef. wł.) Dziś w czasia 
wykładów prof. historji starożytnej Uniw. 
Warszawskiego dr. T.  Wałka-Czarneckiego 
(znanego zwolennika ustawy o szkołach aka- 
demickich) grupa studentów poczęła wznosić 
demonstracyjne okrzyki. Prof. Wałek wezwał 
pomocy wożnych. Studenci demonstrujący u- 
stąpili z sali. Po wyjściu prof. Wałka-Czarne- 
ckiego na dziedziniec uniwersytecki kilku stu- 
dentów obrzuciło go zgniłemi jajami. Gdy 
chciał schwycić jednego ze studentów, został 
kilkakrotnie spoliczkowany. Interwencja rek- 
tora doprowadziła do spokoju. Jednemu ze 
studentów odebrano legitymację. Wysoce zde- 
nerwowany prof. Wałek-Czarnecki w towarzy- 
stwie rektora odszedł do gmachu uniwersyte- 
kiego. Wkrótce potem doszło do bójki w gma- 
chu Muzeum Przemysłu i Handfu, gdzie odby= 
wają się wykłady uniwersyteckie. Grupa stu- 
dentów. rozrzueających ulotki, propagujące 
zniesienie autonomji na wyższych uczelniach. 
została rozpędzona. choć była broniona przez 
bożówkę. Ulotki zniszczono. zaś sanacyjnych 
studentów pozbawiono czapek Bratniej Pomocy. 
* Z powodu zajścia. jakie rozegrało się na 
dziedzińcu uniwersyteckim. złożył wizytę prof. : 
„Wałek-Czemeckiemu min. Jędrzejewicz, 


Szczegóły projektu ustawy 
prasowej. 


Warszawa, 6. 2. (Telef. wł.) Projekt nowej 
ustawy prasowej, uchwalony przez Radę Mini- 
strów reguluje w sposób bardzo szczegółowy 
kwestję sprostowań, nadsyłanych do redakcyj 
dzienników i wydawnictw. 

Według postanowień projektu ustawy re- 
daktor odpowiedzialny zobowiązany będzie U- 
mieścić w swojem czasopiśmie nadesłane mu 
przez instytucję lub osobę zainteresowaną spro 
stowanie rzeczowe w najbliższym lub nasszp- 
nym numerze czasopismo w tem samem miej- 
scu i tym samym drukiem. Redaktorowi odpo- 
wiedzialnemu nie przysługuje prawo dokony- 
wania jakichkolwiek zmian nadesłanego tek- 
stu sprostowania, ani też zamieszczania jakich- 
kolwiek uwag do sprostowania w tym samym 
numerze, w którym sprostowanie się ukazało. 
Redaktor odpowiedzialny będzie mógł odinó- 
wić umieszczenia sprostowania jedynie w tym 
wypadku, jeżeli zawiera treść karalną, jeżeli 
omawia sprawy, których sprostowana wiado- 
mość nie poruszała, oraz jeżeli tekst sprosto- 
wania obraża dobre obyczaje, dalej jeżeli spro- 
stowanie nadesłane zostało przez osobę lub 
instytucję, której wiadomość nie dotyczyła lub 
wreszcie, jeżeli sprostowanie nie jest podpisa- 
ne przez zainteresowaną osobę lub instytucję, 
Odmawiając umieszczenia ze ściśle określo- 
inych przyczyn nadesłanego sprostowania, re- 
daktor odpowiedzialny obowiązany będzie w 
ciągu trzech dni od chwili otrzymania sprosto+ 
wania zawiadomić nadsyłającego o swojej od- 
mowie i jej przyczynach. Gdy odmowa opiera 
e na przyczynach treści moralnej, redaktor 
odpowiedzialny przytoczy w swej odmowie te 


A DŹÓŚÓÓ ZZ 


Dziś. sobota 4 bm. premjera w kinoteatrze „APOLLO 


Najnowszy olbrzymi przebój sezonu! Film sportowy o najwyższej klasie artyzmui 


BIAŁE SZALEŃSTWO zz Ezez ei 


wśród skał i śniegów alpejskich: Wesoła 

radosna pieśń na cześć CE Aj 

inor i fli Film ten oryginalnością tematu i wspaniałością górskich 

Mifość | flirt na nartach !! sportowych zdjęć przewyższa wszystko dotąd widziane! 

Zręczność — odwaga — brawura! Szaleńcza gonitwa narciarska po śnieżnych szlakach! 

Wielkie zawody sportowe! — Wyścigi z udziałem najlepszych narciarzy świata! W rol. główn. 

obok pierwszorzędnych gwiazd filmowych wystąpią: piękna, słynna sportsmanka LE NE 

RIEFENSTAHL silny opalony od wiatru i słońca, syn białych gór HANNES SCHNEIDER 

oraz elita 50 najsłynniejszych narciarzy Europy! Ze względu na wysoką wartość sportową 
dla młodzieży dozwolone! g 


| 
| 
| gotera niebem i postanawia, że wszelkie tego|ustepy sprostowania, które nie nadają sie do 
RE imprezy muszą być zgłoszone przynaj-| umieszczenia zgodnie z ustawą o prasie. Jeże- 
mniej 48 godzin przedtem u władz politycznych. | |; sprostowanie zostało zgodnie ze wskazówka- 
Zebrania te mogą być zakazane, mi redaktora odpowiedzialnego zmienione, 
Rozdział 2 zawiera postanowienia prasowe. Wówczas musi być ono zamieszczone, a redak- 
Wykroczenia przeciw ograniczeniom prasowym. tor odpowiedzialny nie może odmówić jego 
karane będą zawieszeniem pisma aż do 6 miie- | zaunieszezenia, | ńmi też domagać się nowych . 
sięcy. Rozdział 3 zawiera postanowienia do | ZMUAD w tekście sprostowania. 

ltycząco zbiórek publicznych na cele panyjne s = Ag ROSE 

które w niektórych wypadkach mogą być 20 « "NIĘGHa ADA AE a! 

zwolone lub zakazane. Rozdział 4 zawiera san- Warszawa. (PAT). Dzisiaj w gońzinach po- 
keje karne a 5 postanowienia ogólne. Detrat! południowych wyjechało Z Warszawy specjal- 
ten daje wladzy wykonawczej pełnomocnictwa, | nym pociągiem 270 emigrantów i pionierów ży« 
które w rękach obecnego rządu Rzeszy naościsż | dowskich, udających się do Palestyny. 
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Fajemnica Tar. 


(Powieść). 


Widok ten, stanowiący sam w sobie cel prze- 
jażdżek zakopiańskich mieszkańców i przybyszów, 
Tanl Mirkowi jego letnią siedzibę z najkorzystniej- 
szego punktu. Olbrzymia dolina Zakopanego, po- 
dobna do długiego jeziora, rozciągała sie w dalekiej 
perspektywie wzdłuż szeregu równo obok siebie 


„GLOS NARODU z dnia 7:0 Lutego 1938 


dlużywszy wycieczkę, projeklowana tylko na dwa 
dni wedlug słów Władka, nie peczuwała sie da oho- 
wiązku wyłlumaczenia się z tego zaraz po przybycelu; 


Nr 35 


ten kłamezuch, ten urwis zatracony! Ja mu pozwo- 
llam iść z wami na dwa dni w góry, a wy zaprze- 
paściliście mi go po drodze! Boże! Boże!... 


a oburzenie jej oraz zdziwienie rosio z każda chwila, Ależ zaraz! — przerwała jej pani Wrażewska 
gdy nie mogła się doczekać odgłosu kroków sjo- ten wybuch rozpaczy. — Więc tego dnia, kiedy wy- 


strzeńca, który powinien byi 
do niej na górę. 

Zeszla więc wkońcu na dół pomimo dręczacego 
ja znowu bólu glowy i staneła w drzwiach sypialni 
swojej lokatorki. 

— No. jesteście nareszcie! — zawołała. 

Pani Wrażewska abejrzala zdziwiona, że 
gospodyni wita ją z laka niecierpliwością. Ale zauwa- 
żyłą odrazu jej wzrok niespokojny, który bładził po 
pokoju i zatrzymal sie na Mirku. 


zaraz po powrocie hiec 


sie, 


ruszyliśmy razem w góry, on nie powrócił do domu? 

— Nie! Nie wrócił! — mówiła łkajac, pani Kac- 
perska. 

— I dotychczas się u pani nie pokazał? 

— No, mówię pani, że wcale go odtąd nie wi. 
działam! I to już trzeci dzień mija ed tego czasu, 
jak on przepadł, a nikt o tem nic nie wiedział! Chyba 
tylko te góry przeklęłe! 

Pani Wrażewska jeszcze się nie mogła zorjen- 
tować, eo się z Władkiem stać mogło. Ale Mirek 


stojących Regli. Rzad tych ciemnych wzgórz lesistych — A gdzież Wladek? — zepytala pani Kacper- | zaczał jej opowiadać z pośpiechem całą swoją roz- 
wysyjał swe ramiona ku zas :nutej mgła dolinie, niby ska osłrym głosem. mowe z nim w wilje pójścia w góry; wtedy zrozu- 
żołnierze podczas mustry, opierający przed sobą — Władek?... — powtórzyła pani Wrażewska. miała. że chłopcu chodziło o to, aby się wyrwać 


broń na ziemi. Za reglami Giewont, śmiesznie skró 
cony, zmalały, srożyl się niby kogut, przed wywyższa- 
jaca się ponad nim kopuła "Czerwonego Wierchu — 
Małołączniaka. Po drugiej stronie dolinv płaszczy się 
ospały wał Gulalówki. I ona, i rząd Regli, i dolina 
Zakopanego, szeroka, równa, jak wsłega, ciaenelv sie 
daleko na zachód, graniezac z chylącym sie do skłonu 
biekitem. 


XIV 
Niepokojąca nowina. 


Kiedy pani Wrażewska wraz z Mirkiem zna- 
lazla się nareszcie w zacisznej willi w Zakopanem, 
odgłosy jej kroków doszły do uszu pani Kacperskiej, 
wyczekującej dotąd z niecierpliwością powrotu z gór 
siostrzeńca, 

Była i tak oburzona, że pani Wrażewska, prze- 


R 


poleca: 
z Teologji: 
przez K. K. 
w życiu duchownem 


żenia z pielgrzymki do Ziemi Świętej 


sie, po doliczeniu do cen 
pocztowej. 


Am zaówikinch towaru 
powoływać sie ma oślaszających sie 


w „Słesie Marodii . 
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Nowości ostatnich tygodni 


księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13. 


Ankieta w sprawie projektu prawa małżeńskiego uchwalonego 
Jałbrzykowski R. X., Arcyb., Bóg jest miłość. Przewodnia myśl 
Kłos J. X. Infułat. Wyprawa na Bożą Rolę. VI. Wspomnienia i wra- 


Kordel M. X. Porządek służby Bożej, na rok kościelny 1932/1933 


Wysyłka na zamówienie zamiejscowa w najkrótszym cza- 
powyższych kosztów przesyłki 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


jeszcze bardziej zdumiona. 

— Czy pani sobie kpi ze mnie? — krzyknęła 
raptownie gospodyni. 

— To chyba pani sobie ze mnie żartuje! — bro- 
nila się pani Wrażewska. — Przecież pani pozwoliła 
Władkowi pójść z nami tylko do Czarnego Stawu! 

— Jezus Marja! — zawołała pani Kacperska. — 
Co sie z nim stało? 

— Jakto? Przecież tego dnia, w którym wy- 
szliśmy na wycieczke, odłączył się od nas przy Ge 
sienicowym Stawie, bo mówił, że mu pani kazala 
wrócić na obiad do domu. 

— (Co?... Ja mu kazałam wrócić na obiad? 

Opiekunka Władka osłupiała na chwilę ze zdu- 
mienia. potem zaczela biegać po pokoju, płaczące 
głośno i lamentujac: 

— Boże mój, Boże! Gdzie jest mój biedny chło- 
piec?... Co się z nim dzieje?... Gdzie on polazi; 


ODL PAROWĄ 


kle rekreacje, 
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| nastąpi otwarcie ofert. 


€ 


y Án poźyczenie około 
500 dolarów oddam 
zarząd realności. Załosze- 
nia „Głos Narodu* Kra- 
| ków pod „ipotecznie*, 


1953 r. do godziny 10-tej: w dniu tym 


Kraków, dnia 4 lutego 1933. 


Prezydent m. Krakowa 
Władysław Belina-Prażmowski mp. 


Daj skrzydła swym listom 
korzysiaj z pocziy lotniczej 


Korzystają 


z pod ciotczynej opieki. 

Pani Kacperska, słuchając tych dociekań, jeszcze 
bardzici zaczela rozpaczać. 

— Niechże pani tak nie desperuje! — pocie- 
szała ja pani Wrażewska. — Może on się wyrwał 
gdzieś dalej, może do Krakowa pojechał? 

— Ale gdzież tam! — zaprzeczvla pani Kae- 
perska. ocierajac łzy rękawem. — W domu bieda. 
stryvjowie dla niego surawi: jemu tu lepiej przecie! 
Zreszta chłopak sie nalil do wycieczek; pewno mu 
w głowie tkwiła jakaś uvlanowana wyprawa i dla- 
tego tak ohełgiwał i mnie j panią. 

— Prosze sie uspokoić. droga pani! — rzekła 
pani Wrażewska serdecznym tonem, — Zrobie wszyst. 
ko. co bedę mogła, tak, jakbym własnego dziecka 
szukała! Zaraz sie udam do naczelnika Pogotowia, 
którego znam osobiście. 


(Ciag dalszy nastąpi. 


U KS. GADOWSKIEGO 


w Bochni 


za gotówkę z dsłączeniem porta: 


krótka Histor.a Kościoła, 


ilustr. (1 zł), — Podaje wiele wzorów życia. 
Forma życiorysowa czyni ją ponętną. « 


Nauka Kościoła , 


(1:60). — Podaje wybór orzeczeń dogmaty- 
cznych db źródłowej nauki katechizmu wię” 
| kszego i dla wyższego g'moazjum. 


Psychołcgja wychowawcza 


(3 zło. — Egzorty dla szkół powsz. (4:50), 
Kazania o wychowaniu (2'40), ptzydatne 


mę — 


| PENSJORAT PRYWATNY 


6-klasowy 


Z programem nauk gimnazialnych 
SS. Wizytek w Jaśle. 


Położony blisko stacji kolejowej. 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 
Uczenice mieszczą się w obszernym. 
słonecznym budvnku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy- 
a nawet odrabiają 

szkolne zadania. 


Po ukończeniu Zakładu dostatecznie 
są "rzygotowane dp zdania egzawinu 
do f-ej klasy rządowego gimnazjum. 

| Opłata bardzo umiarkowana. 

| Trosktiwa opieka zapewniona. | 


4 


(jak posługiwać sie mszałem łac. -pol.) 120 = [| każdej rodz nie thrześc. — Modlitewnik Do- 
5 i NE n > ARES 12: E bry Pasterz w różnych oprawach 1) Dla 
Machay Fr. Dr. X. Zadania duszpasterskie świeckich. 4. Micisiiatzstai. ONR Rakowa mibawaziści pb. crei gł2dzi 


Pirożyński M. pa Sc AR > Polsce. $ do L. Bb. drog. 11/33. zmiialeiarszychg począwdły od: Akt ir 
Postawa katolicka wobec kryzysu. Praca zbiorowa. 3.— : m powsz. po 1 zł., 1750, 2 zł, 3 zł, — Upomie 
Tabiński P. X. Akcja unijna a krytyka polska —,60 Ogłoszenie nek dichowat: katechizmowy po Zł. 0'20. 
Toth T. Dr. X. Dekalog t I. Kazania. zł. 6.50 opr. 8.50 t hij sj 
Trzeciak $. Dr. X. Żyd jako obrońca ślubów cywilnych | i rozwo- prze erou pu ICZRGGO ZZ Z Z OZ, 
dów dla katolików 1.— z a SF 
k "2 K na dostawę 
z innych działów. Wytwórnia KUUEMÓW 

Beach Rex. Srebrna ławica powieść. 6.40 Zaprzęgów (furmanek) konnych ireny Gutwińskiej já 
Fiedler Arkady. Wśród Indjan Koroadów. 4, — s; i ial. s i 
Gąsiorowski Henryk. Przewodnik po Beskidach wschodnich t. H. do iier A ne miej Absoiwentki państw. szkały przem. art. 

GEE 10.— skiego ziai B. Kraków, ui. Karmelicka L. 50, parter. 
Krzyczkowski D. Inż. Budownictwo. Wykład popularny zasad g ków, ui. Ka , parte 

konstrukcyj budowlanych dla budowniczych, majstrów í Magistrat stoł. król. m. Krakowa ogła- || poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 

przedsiębiorców budowlanych i samouków. Zł. 20 opr. 24 — Ń | sza niniejszem publiczny przetarg ofertowy || va obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 
Nikiewski Bronisław Dr. Fizjologia roślin. 12, = ||na dostawę zaprzęgów konnych do robót 
Pasławski S. X. Z pamiętnika Ninki i Danusi. Powieść dla młodz. 4.— drogowych i kanałowych Budownictwa m. 
Rymar Leon Dr. Kryzys chorobą czy bankructwem ustroju ? 280 Oddział B. na rok budżetowy 1933/54 tj. 
Saeyeys M. M. Elekta powieść. 4.— na okres od l-go kwietnia 1938 do 31- -g0 
Skibniewski M, X. T. J. Znaczenie dydaktyczne historji w szkołach marca 1934 r. 

średnich 2.50 ki ia - , 
Suchodolski Bogdan. Ideały kultury a prądy społeczne. Wypisy pó-$) R ~ E E A p 

ip EB nę 
l z dzieł myślicieli polskich XIX i XX w. | bycia w biurze drogowem, gdzie również oraz 

Wicherkiewiczowa M. Łódz na purpurze i powieść. JES należy składać oferty do dnia 21 lutego 


oszklenia artystyczne 
wykonuje najłaniej 


Ra RYNIEWICZ 


Fryderyk ROMAŃCZYK 
KRAKÓW, 


ulica Juljusza Lea 5, 


COSE BEE EA E E EE EE MERPŃEEROZDĄ 
= = ż 
Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 20 ar. CE NY DGLO N LEN Drobne za wyraz 10 g. 
Nadesłane Pa: p or Ökład tabelaryczny o 50% drożej. 
Komunikaty po kronice „ > GD 4: Ogłoszenia zamiejscowe o 309% drożej. 
na 1-szej , k 1337 O ł Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Farka, 


